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Wyłączne zastępstwo 
na zachodnią Europę

M. OUKES, N astępcy
jltutH |. — U/oMzeite 16.

Mowa Chamberlaina
Kraków, 13 lipca.

"Wczorajsza odpowiedź Chamberlaina 
na interpelację Poneonbyego w Izb ie 
pmm jes t rewelacją niezmiernie donio­
słą. Stanowi ona klasyczny wprost 
przykład angielskiego sposobu myślenia 
w  ogólności, a angielskiej metody po li­
tycznej w  szczególności.

Chamberlain zaczął od tego. że skom- 
plementow d  swego szanownego inter­
pelanta jako „starą babę“  z czasów —  
drobnostka1 —  wiktoriańskich... Potem  
„w y ja ś r .a ł"  politykę angielską, pocjno- 
sząc kilkakrotnie z naciskiem, że to wy­
jaśnianie jest wogóle zbyteczne, ponie­
waż polityka ta jest jawna i wszelkie 
zobowązania, .lakierni ona obciąża W ie l­
ką B ry lan ję  wobec stron trzecich, są 
powszechnie znane.

Pewnych rzeczy .^-rtnakow oż Cham­
berlain zdążył nie powiedzieć. I tak np. 
uniknął odpowiedzi, jakie stanowisko 
zajm uje w  sprawie tak kapitalnej jak 
ewakuacja prowincyj nadreńskich przez 
F  rancję. S tw ierdził tylko ogólnikowo, 
że „A n g lja  będzie się starała usuwać 
tiudności z drogi" —  do porozumienia 
m iędzy obu państwami.

N aw et w  takiej sprawie pak pakt o 
wykluczeniu wojny między Anglja  a 
Stanami Zjednoczonenrt Chamberlain 
ośw iadczył pięknie, że jest on już „za ­
pisany w  sercach Anglików  i Am eryka­
nów ", nie powiedział jednak, czy nie u- 
ważałby za pożyteczne, aby koprja tego 
aktu, przepisana z serc angielsko-ame- 
rykańskich na dobrym czerpanym pa 
pierze, znajdowała się razem z innymi 
dokumentami najw iększej wagi w trese­
rze Foreign  Officehi...

W szędzie ta sama mistrzowsko sto­
sowana metoda —  nie kłamać, ale także 
nie mówić wszystkiej prawdy, nie tam 
ale i nie odsłaniać, zachować półmrok, 
przez który przebije sie wzrok szczegół 
n iej bystry ale i on także faktów nie

wątpliwych nie ustali, zbędnych kropek 
nad „ i  ‘ nie położy, za żadne słowo nie 
ziapie.

Najważniejsze jednak i politycznie 
najdonioślejsze oświadczenie mieści się 
w końcowych ustępach mowy Chamber 
laina, w  których okr°śla on stanowisko 
swego rządu wobec Rosji. Otóż Cham­
berlain ani jednem słowem nic zaprze 
cza, jakoby tworzył Mak zachodni i 
srodkowo-europejski. Tem energiczniej 
jednak stwierdza, że blok ten nie zwra­
ca się bynajmniej przeciw Rosji sowiec­
kiej. W  zapale tego ostrzeżenia posuwa 
się nawet do przypomnienia smutnego 
losu N iem iec Wilhelmowskieh, które 
zdaniem jego padły ofiarą własnej ma- 
n ji prześladowczej, jakoby en tan 14 
przez A n g lję  wówczns stwirznna, była 
skierowana przeciw  nim W ynika z tego 
według Chamberlaina, że podobnie jak 
wówczas ententa, tak teraz tworzony 
blok europejski jest kreacją po prostu 
obojętną, nie zwróconą przeciw  r.ikomu, 
kto się sam na nią nie natknie. Z lakiem 
samem poczuciem absolutnej szczerości 
może m yśbw y zapewmiać, że on tych 
swoich wielkich żelaz nie Dostawił w 
lesie, aby złapać niedźwiedzia za nogę. 
On je  sobie taro tylko położył, aby le 
zały. A  jeżeli n iedźwiedź w te żelaza 
wlazł, to sam popełnił błąd, który go 
czyni godnym pożałowania...

I  co ważniejsze to to, że nie jest to 
wymędrkowany sposób wyrażania się, 
że to nie jest bynajmniej hipokryzja w 
ustach angielskiego ministra spraw za­
granicznych. On na równi z całym 
światem angielskim jest istotnie szoze-j 
rze i uczciwie przekonany, że ententa 
nie była przygotowana przeciw  Niem­
com, podobnie jak obecny blok nie przy­
gotowuje się przeciw Iiosji sowieckiej. 
Ententa nie miała na c.elu atakowane 
Niemiec. Była  ona w rozumieniu an­
gielski em tylko orgnizaeją obronną na

vypadek ataku niemieckiego. Przeci­
wieństwo tej tezy nie jest możliwe do 
udowodnienia, ponieważ polityka N ie­
miec dhrlmowskich bardziej p rym i­
tywna i mniej dojrzała, ma wytrzym ała 
widoku tej enierny i sama ją  zaatako­
wała.

Zupełnie takie samo zadanie stawia 
dzisiaj Chamberlain sowietom. On nie
usiłuje nawret zaprzeczać, że tworzy 
blok możliw i i w ielki i mocny, ale tem 
energiczniej przeczy, jakoby celom tego 
bloku było „zduszenie sowietów, o ile o- 
ne same ze strachu przed nim nie rzucą 
się na niego. Jest to metoda stawiania 
przeciwnika w możliwie najtriulim-j- 
szem położeniu psychologicznem. Poka­
zuje się mu siłę ogromną, która w da­
nym razie musi go zgnieść, ale równo­
cześnie zapewnia się go, że nie jest ona 
przeciw  niemu zwrócona. W tedy licch 
wybieraj niech w ierzy albo me w ierzy. 
Jeżeli w ierzy, to ufa, w ięc przesta je być 
przoepyrokiem, przyjm u je pewnie wa­
runki, które mu się chce narzucić 
(Niemcom ograniczenie zbrojeń mor­
skich, S0'wi°tom wyrzeczenie się propa­
gandy zagranicznej i roboty azjatyc­
k ie j), albo nie w ierzy, a w tedy musi ti 
czyć się z tem, że ta ogromna siła lada 
cliwiln na niego runie. Oczekiwanie te­
go eios-u zamaea mu sad. doprowadza go

do szału, powoduje, że ostatecznie ze­
rw ie się z łańcucha, w tedy zaś p rzy­
gotowana przez A n g lję  siła m iażdży go 
istotnie.

Zimno i grzecznie wyznaczył teraz 
Chamberlain takie zadanie sowietom. 
Uprzejmość swoją wobec nich posunął 
tak daleko, że ostrzegł je, przypomina­
jąc przykład N ie m ili V. ldieimowskich. 
Zapewnił, że nie clice zniszczyć sowie­
tów, że nie pogn ewa się na nikogo, kto 
z nimi uprawiać będzie handel lub ja ­
kiekolwiek stosunki, co w ięcej pośpie­
szył dodać, że nie jest wcale przeciwny, 
aby handel sowiecki z samą AngUą 
trwał sobie nieprzerwanie dalej, ale 
równocześnie nie tylko nie zaprzeczył 
faktu tworzenia owego w ielkiego bloku 
lecz co w ięcej zapowiedział rychłe po­
djęcie wielkiej próby pozyskania dla 
niego bardzo ważnego kamienia — nie­
mieckiego.

W pleciona w zda ire o stosunku ,do 
Mussoliniego zapowiedź rychlej w izyty 
angielskiego ministra spraw zagranicz­
nych w Berlin ie ma już ostry posmak 
sensacji. W ypadnie do niej wrócić jesz­
cze nie raz. A lbow iem  urobieni układu, 
stosunków angielsko-niemieckich w naj­
bliższej orzj szłości staje się centralnym 
w całej polityce naszego kontynentu i 
globu. (s-i)
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Oprócz kof&siŝ h is rzaa zamierza wprowadzić
nowa larofę ce"nq.

W arszawa, 13 lipca (R AT ) W czora j w  go­
dzinach w ieczornych  odbyła sic w  gmachu 
prezydjum Rady m inistrów konferencja z u- 
działpm przedstaw icieli przemysłu i handlu 
oraz m inistrów Kwiatkowskiego, Czechowicza, 
wiceministra rolnictwa Raczyńskieao i dyi. 
Tarnowskiego, jako przedstaw iciela ministra 
spraw zagranicznych. Tematem konferencji 
była spraaw ochrony Dilansn handlowego.

W niosek w  tej sprawie przedstaw ił m inister 
Kwiatkowski, tw ierdząc, iż w  dziedzinie n-gie- 
m enlacj importu zostały dokonane takie ogra­
niczenia kontyngentu na 3 kwartał br., które 
n ie naruszając zasadniczych potrzeb życ ia  go­
spodarczego Polski i interesów ludności, da­
dzą w cicinu kwartału widoczne oszczędności 
w imporcie. Zarządzenia te mają charakter 
przejściowy, gdyż zarówno ze w zględu na

M IEC ZYSŁAW  SMOLARSKI

K Ł O P O T Y  
P A N A  H A M I L T O N A .

Powieść z roku 2500.

(Ciąg dalszy).

—  W ynalazca, w ypychany gwałtownie za 
drzw i, w ym ien ił twoje nazw isko! Krzyczał, ;ż 
posiada je jedyny człowiek, uposażony umy 
słem dość lotnym  i poetycznym, by n e lękać 
się poświęcenia równowagi św iata na rzecz 
w ied zy  i nauki! Musisz udać się natychmiast 
do niego i w ypełn ić to, co ja w inienem  był u 
czynić. Alusisz nakłonić go, by odkryć swych 
nie podarwał do wiadomości powszechnej za- 
pomocą jednego z pism codziennych, spragmo- 
nych sensacyj. Przeprosisz go za moje poetó- 
powranie i w yjaśn isz mu, że mvsl_ o szczęścm  
ogólnem w yże j sięga n iż ambicje usot.ste. 
P rzem ów isz mu do serca, do rozsądku. U ży ­
jesz talentu krasomówczego i wzruszysz go do 
łez, co tem łatwiej ci suę uda., gdyż nie potra­
fisz zapomnieć, iż pozostawiłeś opłakanej 
samotności w łasną żonę w  noc poślubną!

IV .

Jakkolwiek polityka w  owej epoce przesta­
ła budzić zainter°sowranie w  życiu  publicz­
nym, to jednak' nie przestała być rzeczą ko­
rzystną w  życiu  pirywatnem. Ham ilton zro 
zum iał iż m isja którą poruczono mu, posia­
dała charakter polityczny i podancw ił to od­
powiednio w yzyskać N iem niej wzm ianka w 
tej chw ili o uroczej Ilatnie, którą m usiaf zo­
stawić przy deserze uczty poślubnej, w ydała  
mu się dziw n ie niesmaczna i w yw oła ła  w ido­
czne skrzyw ien ie .ego ust. Naczeł aik miasta 
dostrzegł to i pospieszył przykrość mu osło­
dzić.

—  Mam nadzieję —  rzękł —  zaw iesić gw ia ­

zdę stanu na pańskiej szyi.. O tworzy ona pa­
nu nietylko drogę do dalszych godności, ale 
pozw oli mu byw ać w raz z żoną na dorocznym 
balu u prezydenta świata. Jeśliby pan jednak 
zadanie, które mu powierzam  uznał za zbyt 
trudne lub dla siebie n iewygodne, wówczas 
c iężar jego złożę na barki Ilincego.

Hince, kolega szkolny Hamiltona, b y ł jego 
współzawodnikiem  od lat dziecinnych. R yw a ­
lizow ali z sobą w  grze w  pitkę nożna a po­
k łócili się na dobre przy pięcioboju k lasycz­
nym. Hince by ł oDecnie rów n ież zarządcą je­
dnego z domów kolosów, a jak mówiono stał 
się od pewnego czasu kandydatem na sędziego 
w  trybunale, rozstrzygającym  spory m iędzy 
pięciu częściam i kuli ziemskiej.

N aczeln ik  miasta świadom był, iż  nowoże­
niec swoją noc poślubną zechce sprzedać dro­
go, w ięc  ze zw yk łą  inteligencją próbował ku­
pić go taniej, doprowadzając do pasji i budząc 
w  nirn ducha szlachetnego współzawodnictwa.

M łodzieniec zrozumiał, iż  niema wyboru i 
musi złożyć małą ofiarę z osobistego szczę­
ścia, by zatrzeć kompromitujące wrażenie, ja 
kie postępowanie dostojnika musiało sprawić 
na entuzjastycznym  w ynalazcy.

—  Zgoda —  rzekł. —  Tan naczelnik ńoiasta 
pozw ol. mi jednak, iż przedstaw ię mu pewną 
prośbę ?

—  Zaczyna się —  mruknął do siebie dygni­
tarz. —  Chce czegoś w ięcej jeszcz° n iż gw ia­
zdy  stanu. Ostatecznie mogę mu dodać do niej 
jeszcze w ien iec brylantowy. Chodzi przecież 
o ład i spokój całej ludzkości...

Głos młodego m ałżonka dziw  lie jednak w y 
dawał się wzruszony. Piękne jego, m arzy­
cielskie oczy zapłonęły światłem  niemal n ie ­
ziemskim. W idać było, iż  w ypow iada naj­
skrytsze swe pragnienie i zarazem , iż  lęka­
jąc się o w yn ik  swej prośby, nie odTazu przy­
stępuje do niej. * .

—  Ludzkość stanęła na na jw yższym  sto­
pniu swego szczęścia —  m ów ił —  ale jednak 
odmówiono jej jednego. R ozw ijam y swe indy-1

widualności, nie zaznajem y nipdo-statku. P ra ­
ca w praw dzie jest obowiązkiem , bez którego 
w ypełn ien ia  nie m ożna otrzym ać dobrego m iej­
sca na koncertach i w  teatrze, ale pozostawia 
ona nam dosyć czasu, byśm y p ielęgnow ali u- 
m ysł swój, zdrowńą i dom rodzinny. W osta­
tnich dziesiątkach lat z rozkazu prezydenta 
doznaliśm y kilku ograniczeń, krępujących na­
szą swobodę, ale zrozum iałych ze w zględu  na 
ogół społeczeństwa, Magistrat w ydaje naprzy- 
kład kartki na podróż statkami sterowemi i 
w ydaje je nie bez trudności, ale dzięki temu 
odsłoniło się niebo i człow iek  przyn "jm n iej, 
patrząc w  górę, czuje się samotny. Istnieje 
jednak ograniczenie inne, o w iele boleśniejsze 
N ie w ym ien iam  go otwarcie, gdyż lękam się, 
iż mogę być uznany za człow ieka o filozo fji 
mało nowoczesnej. Istnieje w praw dzie pewna 
ilość ulg. które m ożna uzyskać, ale jest ona 
tak znikoma, że otrzym ać je -można dopiero po 
długoletniem czekaniu. Spodziewam się, panie 
naczeln iku miasta, iż  uzyskam  dziś od ciebie 
to zw olnienie, które zapewni także w ypełn ie­
n ie najgłębszych pragnień m oj"j młodej żony

Dostojnik rozłożył ręce z gestem najw yższej 
bezradności.

—  M lodzieńczel Dom yślam  się o co ci cho­
dzi. Chwila, w której w ezwałem  c ię  do siebie, 
n iejedno tłumaczy. Uprzedzam cię jednak. 
Kontyngent u nas dawno jest wyczerpany Do 
gw iazdy stanu gotów jestem natomiast dodać 
ci jeszcze urlop kilkom iesięczny i kartkę na 
u.żywanie własnego samolotu. Jedź w  św iat! 
Szukaj szczęścia l Podam ci adres pewnego, 
starego wdowca w  Brukseli, który, o ile wiem, 
posiada n iew yzyskane pozwolenie, którego tak 
bardzo pragniesz. Oto jest wszystko, co dla 
ciebie mogę apobie

Hamilton zrozum iał, iż  nic w ięcej nie zdo­
ła sobie wyjednać. N ie nalegał jednak. M yśl 
o swonodnej podróży po św iecie, posiadała też 
dla niego pew ien w dzięk . Po-stanowil zabrać 
Hatmę.

- -  Spiesz do Polupajły — upomniał go n a­

czelnik. —  Staraj się uzyskać od niego jego 
plany i rysunki. Jeśli bedzie trzeba, udaj w ie l­
kie niem i zainteresowanie. Za w szelką cenę 
skłoń go do m ilczenia gdyż w  przeciwnym  ra­
zie będę zm uszony w trącić go do w ięzien ia , 
co będzie ostatecznym skandalem, którego je­
dnak nie wolno mi uniknąć.

Ścisnął dłoń m łodzieńcowi i dodał:
—  O żonę nie niepokój sięt Dam jej znać, 

gdzie przebywasz. Polegaj na mnie, iż  w ytło- 
maczę cię zupełnie.

Dostojnik był jednak nieco roztargniony. Po 
odejściu gościa, rad z siebie, iż  przerzucił nań 
swój kłopot, przejrzał się najpierw w  lustrze 
z dumą i zadowoleniem . Potem podszedł do 
biurka, by nastawić aparat i połączyć się z 
salą, gdzie prawdopodobnie ucztowali jeszcze 
goście ślubni.

W  tej ch w ili zadał jednak popsuty zlekka 
odkurzacz elektryczny, wchłaniając w  siebie 
n ietylko pył, ale i rozrzucając niektóre papie­
ry daleko na środek pokoju Naczelnuc miasta 
spostrzegł u swych stóp jakiś panier, który 
kształtem swym przypom inał mu jakąś myśl 
zagubioną.

U legając nagłemu rozleniw ien iu, spoglądał 
z góry, a z pod oka na kartę:

—  Co zaw ierasz figlarzu, o czem przypom i­
nasz mi liściku —  przem awiał żanob liw ie.

Podskoczył nagle.

—  Do lichaI Spóźniłem  się! Od pół godziny 
jaowinienem być na posiedzeniu komitetu do 
nagrzewania Europy ciepłem  Sahary. Sprawa 
W ażna 1 Może na posiedzeniu czeka delega-t 
prezydenta 1

W ydobył z biurka w ie lką  wstęgę, którą 
ozdobił piersó. Del znać gwardzistom, by po­
sprzątali papiery i zam knęli jego gabinet, po­
czerń pospiesznie opuści] ralusz, zapominając 
zaw iadom ić biedną Hatmę, co stało się z jej 
mężem.

(Ciąg dalszy nastąpi).



N O W A  R E F O R M A '

rynek wewnętrzny jako też na stosunki han­
dlu zewnętrznego polityka państwa zm ierzać 
musi do ustalenia nowych metod dla ochrony 
bilansu handlowego, do stopniowego rozluź­
nienia węzłów leglementacji.

W  dziedzin ie rozwoju polskiego eksportu
podjęte zostały system atyczne prace, ktńre już 
w  r. b. w yda ły  pozytywne i niemałe rezulta­
ty.

W  sprawie generalnej waloryzacji cel, m i­
nister przem ysłu i handlu w ypow iedzia ł się 
przeciw ko taluej waloryzacji w  m yśl przed­
stawionych. wszechstronnych uzasadnień. —  
M inister przem ysłu i handlu zm ierzać będzie 
do stworzenia nowych racjonalnie zbudowa­
nych na gruntownem zbadaniu strony rze ­
czow ej kalkulacyjnych taryf celnych, W  nowej 
taryiie, opartej na zróżn ikowanej odpowiada­
jącej współczesnym  potrzebom nomenklaturze 
dokonane zostaną zmiany w  dziedzinie ogra­
niczenia cel. W  tej m yśli, aby  now a tary fa  
b y ła  liberalna w  stosunku do importu surow­
ców , produktów i artyku łów  norm alnych m a­
sowej konsumpcji, b) b y ła  um iarkowanie pro­
tekcyjna w  stosunku do program owej i po­
trzebnej ochrony produkcji krajowej, c ) była 
■wybitnie protekcyjna w  dziedzin ie specjalnych 
produktów służących np. bezpośrednio celom  
obrony państwa w zg lędn ie  fiskalnym  w  dzie­
dzin ie importu artyku łów  luksusowych.

W niosk i przedstaw ione przez m inistra prze­
m ysłu  i  handlu b y ły  przedm iotem  obszernej 
dyskusji, która przeciągnęła  się do późnej 
nocy.

Sejm głosuje nad ustawami 
samorządowemi.

" / (Telefonem- od naszego korespondenta).

W arszaw a, 13 lipoa. Dziś o godz. 11.30 
przed południem rozpoczęło sdę posiedzenie 
Sejmu dla dokończenia glosowania nad po­
prawkami, zgłoszonem i w  ciągu dyskusji nad

Rząd ustala swe stanowisko
wobec bilansu handl. i poprawy bytu urzędników.

Pismo min. Czechowicza do przewodniczącego komisji budżetowej.
/ (Telefonem  od naszego korespondenta).

W arszawa, 13 lipca. N a  środowem posie-
projektami nstaw o gminie wiejskiej i związ dzeniu komisji bndietowej mial zjawić się mi-

Z Sepii jb u.
W arszaw a, 13 iipca.

N a  w czorajszem  posiedzeniu Sejm przystąpił 
do nkończenia dyskusji nad ustawami samo­
rządowemu Pos. Putek, spraw ozdawca usla- 
w y  o gm in ie w iejsk iej om aw iając głosy k ry ­
tyczne, jakie dały się słyszeć w  czasie dru­
giego czy tan ia  , zaznaczy ł, iż  k ry tyk i ustaw 
sam orządowych w  m ałym  stopniu dotyczy ły  
ty lko tekstu ustaw y a przew ażn ie  b y ły  czysto 
polityczne. Następnie spraw ozdawca w  prze- 
6ołz 3-godzinnem przem ów ien iu  om aw ia ł po­
szczególne poprawki zg łoszon e ' w  2 czytan iu  
do ustawy o gm inie w iejskiej, pocźem  po krót­
k iej przerw ie Izba przystąpiła do glosowania. 
A rtyku ł p ierw szy  projektu ustawy o gm inie 
w iejsk iej przyjęto w  następującym  brzm ieniu : 
Gm ina w iejska stanowi korporację prawno-pn- 
bliczną i posiada prawa samorządu.

Do art. 1 przyjęto poprawkę pos. Langera 
(W yzw o len ie ), w  m yśl której każda nierucho­
m ość musi wchodzić w  sktad obszaru gm in­
nego. P rzy ję to  nadto wniosek spraw ozdawcy, 
że  podział, łączen ie tudzież regu lacja granic 
gm innych w  obrębie tego samego pow iatu  mo­
że nastąpić w  drodze uchw ały  w ydzia łu  w o­
jewódzkiego po w ysłuchaniu  opinji głosów za ­
interesow anych ciał sam orządowych. W  a rty ­
kule, który stanowi, że fukcjonai jusze i w o j­
skow i sta ją .s ię  członkam i gm iny, do której o- 
trzym a li p rzydzia ł, rozciągn ięto ten przepis 
także na duchownych i pracowników związ­
ków prawno-publicznych.

D alej przyjęto nowy artykuł, który głosi, że 
obyw atelom  Rzeczypospolitej n ieposzlakowa­
nym , k tórzy m ają stałe m iejsce zam ieszkania 
w  gm inie, ale n ie rnieszkaią w  niej jeszcze, 
R ada gm inna m oże nadać w cześn iej praw a 
członkostwa gm iny.

P rzy ję ło  poprawkę pos. Inslera (K o lo  żyd.), 
że gm ina m oże zakazać praw a pobytu, ale 
ty lko  za  zbrodnie pospolite.

A rtyku ł dotyczący prawa wybierania p rzy­
jęto w  następującej redakcji: .Prawo w yb ie ­
ran ia  do R ady gm innej z  w yją.'k i°m  osób po­
zostających w  czynnej służbie wojskow ej po­
siada każdy  członek gm iny w iejsk ie] bez róż­
n icy  płci który w  dniu zarządzen ia w yborów  
do rady gm innej posiada prawo wybierania 
do Sejmu i co do którego nie zachodzi żaden 
z  w ypadków , pociągających za  sobą utratę 
p raw a w yborczego, w  m yśl ordynacji w ybor­
czej do Sejmu.

W  sprawie kom isji w yborczej p rzy ję to  now y 
artykuł, według którego gm iny, w  któryyh 
w yb ory  odbyw ać się będą na zasadzie stosun­
kow ego rozdziału m andatów mogą być podzie­
lone na terytorialne obwody glosowania tak, 
aby  na jeden obwód przypadło nie mniej niż 
500 osób, a nie więcej niż 1000 uprawnionych 
do glosowania.

Nad poprawką pos. Chruckiego (K I. ukr.), 
ażeby skreślony artykuł, w prow adza jący  sy­
stem ścieśnionego głosowania na kresach 
wschodnich, odbyło się im ienne głosowanie. 
W niosek o skreślenie odrzucono 154 glosami 
przeciwko 134.

Z  dalszych poprawek przyjęto, że wójt musi 
również władać językiem macierzystym więk­
szości miejscowej ludności. Rota p rzys ięgi mu­
si być zgodna z zasadam i i przepisam i w y ­
znania, do którego składający p rzysięgę nale­
ży . Św iadczen ia  p ien iężne w ym agane będą od 
w szystk ich  m ieszkańców  gminy w  stosunku 
do zam ożności.

Z temi ważniejszemi poprawkami projekt n- 
stawy przyjęto w drugiem czytaniu. Nastę­
pnie pos. Jaworowski (P P S ) om ów ił poprawki 
zgłoszone w  drugiem  czytaniu  do projektu u 
stawy o gminie miejskiej, zaś pos. Kozłowski 
om ów ił poprawki zglosozne do projektu ustawy 
o powiatowych zmianach komunalnych.

N a tern posiedzenie zamknięto. Następne 
•d ziś  o godz. 11 przed południem.
I

kach powiatowych.
Poprawek takich zgłoszono 110. Zostaną one 

załatw ione na posiedzeniu dzisiejszem.
Trzecie czytan ie projektów ustaw sam orzą­

dowych odbędzie się w  piątek.

Z komisyj Sejmu i Senatu.
W arszawa, 13 lipca. 

NO W ELIZACJA ORDYNACJI W YEORuzEJ.
Komisja konstytucyjna na wczorajszem  po­

siedzeniu przedpołudniowem  obradowała nad
sprawozdaniem  podkomisji w  sprawie noweli­
zacji ordynaćji wyborczej. Sprawozdanie przed 
ło ży ł przew odniczący pos. Gląbiński. W  dy­
skusji pos. Niedziałkowski (P P S ) w ypow iedzia ł 
się przeciwko zmniejszeniu liczby mandatów 
natom iast za  wprowadzeniem  instytucji zw ią z­
ku list. O przejście do porządku dziennego nad 
projektem zm iany ordynacji wn iósł następny 
m ów ca pos. Grnenbanm (Koło ż y d ) Wniosek 
ten jednak nie uzyskał większości. Przeciwko 
wnioskom podkomisji w ypow iedzia ł się rów ­
nież następny m ówca pos. Reich (Koło żyd.). 
N a  wniosek pos. N iedziałkowskiego dalszą 
dyskusję odroczono do środy do godz. 10-letj 
rano.

O ZNIESIENIE L ICZNIK Ó W .
Sejm ow a kom isja przemysłowo-handlowa

obradowała w czora j nad wnioskiem  szeregu 
k lubów  sejmowych, dom agających się uchy­
lenia rozporządzenia ministra poczt i tele­
grafów, wprowadzącego system licznikowy do
obliczeń  na leżytości za rozm ow y te le fon icz­
ne. Referent wniosku pos. Dymowski (Gh. D.) 
ośw iadczył się przeciwko w nioskow i z dwóch 
powodów, po p ierwsze z  powodu naruszenia 
jego zdaniem strony prawnej przez jednostron­
n ą  zm ianę um ow y pom iędzy przedsięb ior­
stwem  a abonentem, która p rzew idyw ała  r y ­
czałtow e opłaty za rozm ow y telefoniczne, a  
po drugie z nadmiernego obciążenia ludno­
ści opłatam i i podatkami, a ponadto ze wzglę­
du na brak kontroli ze strony abonenta. W  
dyskusji p rzem aw ia li posłow ie liski (Z L N ), 
Diamand (PPS ), Wierzbicki (Z L N ), Reger i 
Szczerkowski (P P S ). W szyscy  m ów cy naogół 
podzielali zdanie referenta. W  rezu ltacie po*, 
stanowiono sprawę przekazać podkomisji.

ZM IAN A  U ST A W Y  O W Y D A W A N IU  
„DZIENNIK A  USTAW *’.

Kom isja prawnicza w ysłuchała w czora j re­
feratu pos. Liebermana (P P S ) o wniosku k lu­
bu PPS., dom agającego się zmiany ustawy o 
wydawaniu „Dziennika Ustaw" w  kierunku u- 
zupełnienia artykułu 1 tej ustawy postano­
w ien iem , um ożliw iającem  ogłaszanie w  ,,Dz. 
U staw " poza ustawam i i rozporządzeniam i 
rządu także uchwały Sejmu, uchylające roz­
porządzenia P rezydenta Rzeczypospolitej w y ­
dawane z m ocą ustaw y a to na zarządzenie 
m arszałka Sejmu. W  m yśi projektu dla ogło­
szenia w szelk ich  ustaw i uchw ał sejm owych o- 
b ow ią zyw a lb y  term in 30-dniowv, o ile  sama 
ustawa n ie p rzew idyw ałaby terminu krótsze­
go. Pozatem  referent poruszył kwestję, aby 
now elizu jąc ustawę o „D zienn iku  U staw " prze­
w id zieć  rów n ież w ypadek, w  którym  rozpo­
rządzen ie P rezydenta Rzeczypospolitej traci 
moc obow iązu jącą z powodu n iezłożen ia go 
do laski m arszałkowskiej w  term inie 14 dni 
Zdaniem  referenta fakt utraty m ocy obow ią­
zującej .przez rozporządzenie pow in ien być 
uw idoczn iony w  „D zienn iku U staw " drogą o- 
głoszenia w  tym że dzienniku odpowiedniego 
zaw iadom ien ia przez m inistra spraw ied liwo­
ści. Nad referatem  posła L ieberm anna roz­
w in ęła  się ohszerna dyskusja. Znaczna część 
m ów ców  w ypow ied zia ła  się przeciwko proje­
k tow i, aby m arszałek Sejmu zarządza ł ogła­
szanie uchw ał uchylających rozporządzenia, 
podnosząc wTe9zcie w ątp liw ość co do potrzeby 
urzędowego ogłaszania faktu utraty m ocy o- 
bow iązu jącej rozporządzen ia Prezydenta R ze ­
czypospolitej z powodu n iezłożen ia  tego roz­
porządzenia w  przepisanym  przez konstytucję 
term inie.

N a  tem dalsze obrady przerwano.

(Telefonem  od naszego korespondenta).

W arszaw a, 13 lipca. Kom isja praw nicza pod 
przew odnictwem  pos. Marka uchwaliła nowe­
lizację nstawy o wydawaniu „Dziennika U - 
staw" według referatu posła dr Liebermanna.

Referentow i kom isji chodziło głównie o to, 
aby ustawę o wydawaniu „Driennika Ustaw" 
pochodzącą z 31 lipca 1919 r., pogodzić z kon­
stytucją zarów no z r. 1921 jak i nowem i jej 
postanowieniam i z sierpnia 1926 r.

U ST A W A  O ZASIŁK ACH  D LA  RODZIN  
R EZER W ISTÓ W .

Senacka kom isja skarbowo-budżetowa przy­
jęła bez zmiany projekt ustawy o przywróce­
niu mocy obowiązującej ustawy o zasiłkach 
dla rodzin osób powcdanych na ćwiczenia 
wojskowe, oraz o n iektórych zm ianach w  usta­
w ie  skarbowej na rok 1927,

Następnie sen. Puławski om ów ił sprawo­
zdanie N. I. K. P. w  spraw ie nabycia przez 
państw owy Bank R o ln y  majątku Telehany. Z 
uwagi na to że w  spraw ie tej toczy się proces

ni-ster skarbu Czechowicz, aby zająć stanowi­
sko rządu wobec szeregu wniosków poselskich,
dom agających się z uwagi na trudne położe­
nie gospodarcze, pomocy finansowej dla róż­
nych ugrupowań społecznych, jak dla rolnic­
twa, drobnego przemysłu i pracowników pań­
stwowych. -  — i '

Minister Czechowicz nie przybył atoli ua 
posiedzenie, a przew odniczący kom isji odczy­
tał następujące pismo jakie dziś otrzymał: 

„W arszaw a , 12 lipca 1927 r. Do J. W . P. 
posła Stanisława Rymara, prezesa kom isji bu­
dżetowej Sejmu w  miejscu.

Mam zaszczyt zaw iadom ić p. Prezesa, że w  
łonie rządu toczą się obecnie narady, które 
m ają na celu ustalić w  na jb liższym  czasie 
stanowisko całego rządu w  najbardziej aktual­
nych sprawach: 1) bilansu handlowego, 2)
poprawy bytu funkcjonariuszy państwowych.

A ż  do czasu zajęcia przez rząd dalin itywne- 
go stanowiska w  tych  sprawach, co według 
przew idyw ań moich, nastąpi w  najbliższych 
dniach, nie mógłbym złożyć w  komisji budże­
towej Sejmu wiążących oświnlczej w  imieniu 
całego rządu. O chwili, kiedy to będzie mo­
gło nastąpić, nie omieszikam p. Prezesa za­
wiadomić.

Łączę  w y ra zy  wysokiego szacunku i powa­
żania: Czechow icz".

Po odczytaniu listu ministra, w yw iąza ła 
się obszerna dyskusja, w  której zabierali głos

posłowie Zaremba (PPS ), Łypacewioz (W y *  
zw olen ie), GzetweityńaM (Z L N ), Gruszka, Byr- 
ka (P iast), Chądzyński (N P R ) i Rasmaiiu
(Koło żyd.).

Przyjęto wsaystkiami gloscimi przeciw gło­
som NPR, i PPS., wniosek posia Łypacewicza,
aby zgodnie z życzen iem  ministra, odłożyć 
dyskusję nad sytuacją gospodarczą kraju na 
dni kilka i upoważniono przewodniczącego, 
Rym ara, do pozostawania z m inistrem ska>nbu 
w  kontakcie.

Następnie pos. Rymar referow ał kilka w n io­
sków, dotyczących pomocy ludności dotknię­
tej klęskami elementamemi, przyozem  przy­
toczył szereg szczegółów, z  których w ynika, iż  
ponad 1% zasianych ohezarów został dotknię­
ty klęskami elementarnemu

Po  dyskusji przyjęto wszystkie proponowane 
przez referenta rezolucje, w zyw ające rząd do 
przedłożenia sejm owi sprawozdania o akcji, 
jaką przedsięw ziął celem  niesienia pomocy lu­
dności,. dotkniętej klęskami żyw iołow em i, do 
dostarczenia tej ludności doraźnej pomocy, kre­
dytów na zasiewy i odbudowę, odpisów i ulg 
podatkowych.

Następna rezolucja w zyw a  rząd, aby w  mia­
rę wyczerpywania się kredytów na cele po­
wyższe w  budżecie na r. 1927/8 przeznaczo­
nych, przedstawił sejm owi wnioski o dalsze 
kredyty. W  posiedzeniu komisji w z ię li udział 
delegaci m inisterstwa przem. i  handlu, ro l­
n ictw a oraz pracy.

 O—

Górale polscy ze Spiszą
błagała rzad o ratunek.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
W arszawa, 13 lipca. Do W arszawy przyby­

ła delegacja górali polskich ze Spiszą i z ło­
żyła rządowi memorjał, gdzie czytam y pełne 
rozpaczy słowa:

„Bez paszy giniemy, ziemia jałowa i kamie­
nista nie zdoła wyżywić ludności mimo c ię ż ­
kiej pracy przy  rozdrobnionych lichych grun­
tach na kawałki od 2— 3 m orgów przeciętn ie". 

Delegacja prosi rząd o interwencję w  spra­

wia wykonania przez dobra jaworzyńskie obo­
wiązku patronatu wobec kościoła miejskiego,
rozsypującego się w  gruzy.

Rząd nasz chyba nie napotka ze strony rzą ­
du czechosłowackiego na opór w  w ypełn ien iu  
tych skromnych i uzasadnionych próśb gó­
rali spiskich, dom agających się ty lko elem en­
tarnej spraw iedliwości i  pomocy.

Meudaty zamach na ministrów rumuńskich
w  K i s z y n i o w i e .

(Telegram  idasny „N . Iłeform y“ ).

Bukareszt. 13 lipca. Donoszą z Kiszyniowa, 
że policja rumuńska wpadła w  K iszyn iow ie 
na trop organizacji wywrotowej, która usiło­
wała dokonać zamachu terorystycznego na so­
bór prawosławny w  Kiszyniowie w  rodzaju 
zamachu, dokonanego w  swoim  czasie na so­
bór w  Sofji. Zamach m iał być dokonany pod­
czas nabożeństwa z okazji pobytu ministrów 
rumuńskich w  Besarabji.

Zam achowcy umieścili w  ołtarzu soboru ma­
szynę piekielną, wypełnioną materjałem o nie­
zwykłej sile wybuchowej.

Zostało to jednak spostrzeżone i maszyna zo­
stała usunięta w  2 godziny przed terminem, 
w  którym  m iała wybuchnąć.

W  K iszyn iow ie  i innych miejscowościach' 
dokonano licznych aresztowań.

 0------

sądow y kom isja zgodnie z wnioskiem  referenta 
postanowiła rozpatrywanie tej sprawy odro­
czyć do czasu ukończenia procesu.

Postępy w rokowaniach
- raieitinfiecKcicKm.

(Telegram  iskrowy „N. Reform y").

Berlin, 13 lipca, Jak donoszą dzienniki, ba­
w i tu poseł niem iecki w  W arszaw ie, Raucher, 
który p rzyby ł celem  złożen ia sprawozdania
0 stanie rokowań polsko-niemieckich. W  ro­
kowaniach tych, jak podnoszą pisma, na leży 
zaznaczyć pewne postępy.

Wycofanie banknotów 50-złotowych 
z r. 1919.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 13 iipca. Bank Polski przystępu­

je w  dniu 1 sierpnia do wycofania z obiegu 
50-zlolowych biletów bankowych pierwszej e- 
misji z datą 28 lutego 1919 r.

B ilety  te przestaną być prawnym środkiem 
płatniczym z dniem 31 stycznia 1928, a od
1 lutego 1928 do 31 stycznia 1928 będą p rzy j­
m owane do wym iany przez wszystkie oddzia­
ły  Bankn Polskiego.

Sprawa emigracji do Brazylii.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 13 lipca. Do W a rszaw y  p rzyby ł 
kom isarz em igracyjny rządu stanu Saint Pau­
lo  w B razylji, Zygm unt Biatoskórski. Jako o- 
fic ja ln y  przedstaw iciel Saint Paulo p. Biało-
skórski ma zorganizow ać bezpłatny przew óz 
rodzin roln iczych, udających się z Polski do 
Saint Paulo.

Por. Jani będzie wydany 
władzom polsk>m.

(Telefonem od naszego korespondenta). 
W arszawa, 13 lipca. Urzędowa sowiecka 

ajencja telegraficzna (Tas3) oglaaza, Se stan 
zdrowia intern o w an t go w rzpitalu w Mińsku

por. Janiego 0 ty le  się poprawił, że będzie w  
najbliższym czasie wydany władzom pol­
skim.

Odjazd Burda I Chamberlina
t i o  A m e r y k i .

(Telegram  iskrowy „ N . Reform y").

Paryż, 13 lipca. Byrd ł Chamberlin w y je ­
chali okrętem „Lev ia th a n " do Am eryki.

D z i a ł  g i e ł d o w y ,
Kraków, 13 Mpca.

N A  RYNK U  EFEKTÓW  I W A L U T  BEZ  
ZM IANY.

W  prywatnych obrotach na rynku efektów
do chwiili rozpoczęcia oficjalnego zebrania ten­
dencja utrzymana. Nastrój ospały, przy zu­
pełnym  prawie braku zainteresowania, jak w  
sezonie ogórkowym. Obroty minimalne.

Kursa kszitattowaty 9ię następująco: Jaworz­
no 18, Z ielen iew sk i 181'*, Górka 52, Chybię 
5.70, Ghodorów  138— 140.

Na rynku w alu t i  dew iz sytuacja bez zm ia­
ny, zainteresowanie nieco w iększe dew iza­
mi, po kursie utrzym anym , walu ty w  m ałych 
obrotach. W  Krakow ie got. 8.9214— 8.93, cze ­
ki bank. 8.94— 8.95, w W arszaw ie got. 8.92—  
8.92 H , czek i 8.93*/«, w e Lw ow ie  got. 8.921,«—  
8.92s/», czek i 8.8.94—8.9414, w Katowicach got. 
S.923/*— 8.931'*, czek i 8.941/4.

Na wszystkich giełdach sytuacja podobna, 
bez zasadniczych zmian. Bank Polski płacił 
w  dalszym  ciągu za got. 8.88, za czek i 8.91. 

 o------

Wiedeń, 13 lipca. Pod w p ływ em  wiadomości 
o pom yślnej tendencji na giełdach zagranicz­
nych, rynek wiedeński w ykazyw ał w zm ocn ie­
nie. W  kuluarach popraw iły się liczne papie­
ry, jednak n iezależnie od pom yślnej tendencji, 
ruch mały. _

Siersza Górnicza 4.8, Portland 56, Karpaty 
35, Galicja 105, Schodnica 9, Nafta 10.85, A l- 
p iny 43, Gal. Bank H ipoteczny 0.7, Fanto 9, 
Z ielen iew ski 14,8,
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tmm ma być „k e p ito i
p iśm ienn ic tw a  po lsk iego" 7
Pod przewodnictwem marsz. Piłsudskiego radzono nad 

utworzeniem Aksdemji Literatury Polskie].
(Telefonem  od naszego korespondenta).

„Rozbrojenie*, Niemiec.
Dalsze rewelacje o niem. zbrojeniach

Berlin, 13 lipca.

Poseł kom unistyczny SchneMw w ystąp i! z 
dalszem i rew elacjam i o zbrojeniach niem iec­
kich które odbywają się p o i nazw ą „Produkcji 
pokojow ej". Podnosi oin, że przem ysł farm a­
ceutyczny, chem iczny i tekstylny są tak zor­
ganizowane, iż  w ciągu kilku godzin mogą 
być przekształcone na produkcją materiałów 
wybuchowych i gazów trujących.

Przem ysł chem iczny w  N iem czech pracuje 
stale nad poprawą gazów trujących i środ­
ków wybuchowych. Niem com  brak aeropla­
nów  i tanków, jednakże i  tutaj znalazło się 
w yjście . Obok produkcji zagranicą w  niem iec­
kich fabrykach Junkers w  Holandii i Henkel 
w  Szw ecji, rząd n iem iecki u łatw ia rozw ój 
lotn ictw a sporlowego i regularną komunikację 
lotn iczą dla pasażerów  i poczty.

W  N iem czech istnieje ponad 60 lotnisk, 35 
iabryk •amoloiów i 20 szkól lotnictwa. O czy­
w iśc ie  koszta tej akcji są olbrzym ie a le rząd 
Rzeszy, kraje i gm iny udziela ją subwencji a 
wszystk ie partje chętnie dla tych celów  wo- 
tują kredyty.

GŁOSY PRASY FRANCUSKIEJ.
Praw icow e dzienniki francuskie, om awiając 

w yw o d y  belgijskiego m inistra wojny, w ypo­
w iada ją  się za stanowczym zwrotem w  po­
lityce zagranicznej wobec Niemiec. Polityka 
lokarneńska, zdaniem  tych dzienników, jest 
pułapką. Niemcy zbroją się do nowej wojny. 
„E ch o  de Parts" pisze, że po niemieckiej stro­
nie Renu zbrojenia są w  pełnym toku. —  
„Teamps" podkreśla, że w yw od y  belgijskiego 
m inistra w o jn y  nie pow inny w yw ołać  w  N iem ­
czech żadnego zdziw ien ia , gdyż niedawno jesz- 
ez« w  senacie belgijskim  czyn iono N iem com  
podoibne zarzuty, na które rząd R zeszy  wo- 
góle nie reagował. M inister Yanderrelde rów ­
n ież w y ra ża ł się podobnie o n iebezp ieczeń­
stw ie niem ieckiem . Belgijski m inister okazał 
s ię  trosk liw ym  patrjotą, dbałym  o bezpieczeń­
stwo swej o jczyzny, przestrzegając rodaków 
przed zbrojeniam i N iem iec. Ż yczyć  wypada, 
aby cały świat usłyszał przestrogi be gijsk e- 
go ministra, miał się na baczności i unie­
możliwił powtórzenie się katastrofy z r. 19ii.

„O B S E R W A TO R JA ”  W  MIEJSCE FO H TYFI- 
KACYJ.

Parysk ie „Echo de Parrs" wystąpiło z re­
w elacjam i, że w  Niem czech na miejscu daw­
nych umocnień fortyfikacyjnych na Wscho­
dzie pionierzy niemieccy wybudowali „obser­
watoria". Te rewelacje przyjęte zostały przez 
n iem iecką prasę praw icową i nacjonalistycz­
n ą  Owaltownead atakami. Ataki zw racają się 
obecnie wprost przeciw korespondentowi ber- 
Lńwtemu „Echo de Faris", Yillemnsowi, któ­
rem u dzienn iki zarzucają, że po zniesieniu 
m iędzyaljanckiej kontroli wojskowej p rzyw ła ­
szczył on sobie na w łasną rękę prawo kon­
troli rozbrojenia N iem iec. „Deutsche Tajres- 
zei-tung" zapytuje, ozy  jakieś inne państwo 
zgodziłoby się na tego rodzaju postępowanie 
korespondenta zagranicznego, który nadużywa 
prawa gościnności na ziem i niem ieckiej. ,,P. de 
Y lllem us —  pisze dziennik —  w działalno­
ści swej opiera się nie na przyjętych przez 
świait ca ły  zw yczajach , lecz na bagnetach fran­
cuskich. Dokąd to .prowadzi? Czy N iem cy mu­
szą składać sprawozdania z odbywanych przez 
p ion ierów  niem ieckich ćw iczeń (1) lub z bu­
dowy wież obserwacyjnych, przed pierwszym  
lepszym  francuskim  dziennikarzem  podżega­
czem ? N a le ży  w  sposób ostateczny wytłumia- 
c zyć  wszystkim , k tórzy usiłują m ieszać się 
w  te sprawy, że służba wewmętrzna (1) w  
Reicibswehrze zupełnie nie obchodzi n ikogo (?) 
i że jeże li w  dalszym  ciągu p. Villemus bę­
dzie kontynuował swą dotychczasową dzia­
łalność, to może się on narazić na aresztowa­
nie z powodu podejrzen ia o szpiegostwo".

Zbliżona do W ilhelm strasse „Tógliche Rund­
schau" w yraża  podejrzenie, że p. Villemus 
musi utrzym yw ać jakiś kontakt z nieznanym  
systemem wywiadu, przy  którego pomocy o- 
trzym uje in form acje o wydarzen iach wewmętrz 
nych Reichswehry. W ładze niem ieckie powin- 
nyby się dokłaniej, n iż dotychczas, zająć tą 
sprawą.

Sprana Mórq sfe należu
iMi!£fEsfiit2Sl i poważnie zajaC?
S t r a s z n e  o b r a n i  d e m o r a l i z a c j i  n S r d d  

liiiodiiełu.
W arszawa, 13 lipca.

„G los Codzienny" omawia szerzące się w  
ostatnim czasie wypadki morderstw, kradzieży, 
szantażu, oszustw i samobójstw. W ypadki te 
mają miejsce na szeroką skalę wśród młodzie­
ży a nierzadko n«sniów.

P rzy  tej sposobności pismo rozpatruje w a­
runki, w  jakich <*yje młodzież warszawska. 
M. in. nakreśla następujące obrazy.

Zaczyna się od w yzw an ia  do spaceru napo- 
zór niewinnego. Przechodzi się do A le ji Uja­
zdowskich, względnie do Łazienek. M yli się, 
ktoby m yślał, że m łodzież używ a tam słoń­
ca i powietrza. Frzedm iotem  rozm ów m łodzie­
ży  to nagość rew ij kabaretowych, nowe figury 
charlestona, plotki i pikantne anegdotki. L ite ­
ratura, którą m łodzież czyta, to sensacyjne i 
k -w aw e romanse lub świństewka, które w yo ­
braźni młodego człow ieka nasuwają coraz to 
nowe obrazy.

Idzie w ięc m łodzieniec do Łazienek i roz­
poczyna polowanie, zaczepiając bezwstydnie

młodsze, a często naw et starsze od siebie dziew  
częta. Te nie odrzucają propozycji i zaczyna 
się romans.

Jak te romanse w yglądają, o tern wieuzą 
najlepiej policjanci, którzy z uirzędu muszą się 
niem i zajmować. W  Łazienkach na alejach, 
na w zgórzu  Agrykoli i t. p., co nocy spotyka 
się kilkanaście uczennic i uczniów szkół śred­
nich i powszechnych. Dzieci te odprowadza­
ne do komisarjatu policji państwowej, są tam 
bohaterami protokołów o obrazę moralności 
publicznej.

An i rodzice, ani zarządy szkól nie wdają się 
zbyLnio w  prywatne życie m łodzieży. Fakty 
powyższe są w  całej rozciągłości prawdziwe. 
Sprawą tą pow inny się zająć zainteresowane 
czynniki. » > - -

(Korespondencja „N . Reform y".)
> “ i------

Przem yśl, w  lipcu.

Zjazd kcleżoiisld. —  Ze sądu przysięgłych. —  
Nowa ofiara Sann. —  Zjazd delegatów Sto­
warzyszeń Młodzieży djecezji przemyskiej. —  
W ystawa prac uczenie szkoły zawodowej żeń­
skiej. —  Księgarnia poczt. „Lot". —  W ystą­
pienie przemyskiego podokręgu z lwowskiej 

Okr. ligi piłki nożnej.

W  ubiegłą niedzielę odbył się w  Przem ysłu 
zjazd koleżeński m aturzystów gimnazjum  I-go 
z r. 1887, t. i. z przed 40 laty. Z jazd urządzo­
ny został przez b. posła p. radcę Godka i adw. 
dr. Józefa Scheinbaeha. Na 25 ówczesnych 
m aturzystów ży je  16, na zjazd przybyło 7. 
Z grona profesorskiego nie żyje już nikt poza 
ówczesnym  dyrektorem gimnazjum p. St Go- 
lińskim.

Onegdaj odbyła się przed sądem przysięgłych 
rozprawa przeciw  Edwardow i Sweczkowi, 
urzędnikowi z Sądowej W iszn i, oskarżonemu
0 wykradanie dolarów  z  listów amerykańskich. 
Oskarżony do w iny się przyznał. N a skutek 
potw ierdzającego w inę werdyktu przysięgłych 
w ydał Trybunał w yrok  zasądzający Edwarda 
Swe czka na karę 8-mio m iesięcznego w ię ­
zienia.

Rokrocznie porywa San swoje ofiary. W  prze 
ciągu kilku dni mamy do zanotowania już 
drugi wypadek zatonięcia. Tym  razem utonął 
19-letni harcerz, Tadeusz Chomiak. N ieszczę­
śliwej ofierze usiłował przyjść z pomocą brat, 
któremu udało się nawet dociągnąć nieszczę­
śliwca do brzegu. W  ostatniej chw ili, tuż przy 
brzegu, brat nagle osłabł i chcąc ratować 
siebie, puścił śp. Tadeusza, którego natych­
miast woda poniosła. Zw łok tragicznie zm ar­
łego harcerza dotychczas nie znaleziono, po­
mimo bardzo skrzętnych poszukiwań, czyn io­
nych od kilku dni przez harcerzy.

W  niedzielę ostatnią odbył się w  naszem 
mieście zjazd delegatów  stowarzyszeń m łodzie­
ży  djecezji przemyskiej. Na zjazd przybyło 
około 100 delegatów. Obradami kierował pre­
zes Rady Zw iązkow ej, p. Gdula.

Żeńska Szkoła Zawodowa urządziła w  ubie­
głym  tygodniu w ie lką w ystaw ę prac swoich 
w ychowanek. W  kilku, wspaniale udekoro­
wanych salach rozłożono piękne eksponaty 
z dziedziny bieliźn iarstw a i  kraw ieczyzny. 
W ystaw ę zw iedzały  tłumy ludzi, wyrażając 
szczery podziw  dla prac uczenie szkoły.

Z  początkiem lipca otwarto w  westybulu 
tutejszego gmachu pocztowego oddział Tow a­
rzystw a księgarń pocztowych „L o t" . Księgar­
nia m ieści się w  pięknym, specjalnie na ten 
cel wybudowanym  kiosku.

Onegdaj odbyło się nadzwyczajne walne 
zgromadzenie przemyskiego podokręgu Polskiej 
L ig i P iłk i Nożnej. Zebrani postanowili z  po- 
wedu nieporządku, panującego w  lwowskiej 
okr. lidze piłki nożnej i wobec kilkakrotnego 
złam ania autonomii podokręgu przez lwowski 
okręg, przem yski podokręg rozw iązać i stwo­
rzyć  oddzielną organizację sportową pod na­
zw ą „Tym czasow y Zw iązek  sportowy Ziem i 
P rzem ysk iej". Do zw iązku tego wchodzą kluby 
z Przem yśla , Jarosławia, Drohobycza, Stryja, 
Sambora i całego szeregu okolicznych miast i 
miasteczek. —  Na temże zebraniu powzięto 
następujące uchw ały:

1) W szystk ie kluby podokręgu przem yskie­
go występują z P. L. P. N., a tern samem do­
tychczasowy zarząd tegoż podokręgu ligowego 
się rozw iązuje. 2) Ustępującemu Zarządow i 
w yraża  się pełne zaufanie i  szczerą podziękę 
za sprawowanie jego fu.nkcyj i  za energiczną 
postawę w obronie statutu, autonomji i powa­
gi podokręgu. 3) A ż  do usunięcia rozdwojenia 
w  sporcie polskim, przem yski podokręg orga­
nizuje się samoistnie i tw orzy oddzielną gru­
pę. i )  W ybrać  się mającemu Zarządow i tegoż 
podokręgu zleca się, by w  interesie silnie roz­
dwojeniem zagrożonego dobra sportu padskie- 
go zaapelował do wszystkich miarodajnych 
czynników  o usunięcie tego rozdwojen ia i po­
łożenia końca rozszczepieniu, grożącemu co- 
najmniej upadkiem, jeśli nie zupełnym zan i­
kiem  sportu piłkarskiego, tudzież, by  natych­
miast ro przywróceniu jedności organizacyjnej 
tegoż sportu zadeklarował swói akces do do­
tyczącej jednolitej dla całego polskiego obsza­
ru państwowego organizacji tegoż sportu.

Po jednom yślnem  przyjęciu  powyższych 
uchwał wybrano now y Zarząd, w  którego 
skład w eszli: pp. dr. Świątnick.i (przew odni­
czący ). dr. Leon Peiper (zast. przewodn.), Bi- 
lan W łodzim ierz (sekretarz), Słćsz (skarbnik)
1 mjr. Szymański, prof. Tęczarowski, red. Tei- 
telbaum jako c-złoinkowie, wreszcie p. Z. W ohł- 
mnn, jako delegat Okr. Kollegjum  Sędziów.

U  T.

W arszawa, 13 lipca. W e  wtorek odbyła się. 
w Prezydium Rady ministrów pod przewod­
nictwem Prezesa Rady m inistrów marEz. Pił­
sudskiego konferencja, dotycząca sprawy utwo­
rzenia w Polsce Akadeznji Literatury. Sprawa 
powyższa obchodzi żywo najwyższe czynniki 
państwowe z Prezydentem  Rzeczypospolitej p. 
Mościckim i marsz, Fiłsudskim na czele.

W  obradach wzięli udział zaproszeni przez 
rząd przedstawiciele piśm iennictwa polskiego, 
przebyw ający obecnie w W arszaw ie. M. fń. 
Berent, Dębicki, Opman. Stall. Konferencja 
dotyczyła szczegółów technicznych realizacji 
projektu stworzenia akademji.

Marsz. Piłsudski zapoznał się z upinjami li­
teratów i w yraził przv tej sposobności zdanie,

K O tflM lK A .
Kraków, 13 lipca. 

Przyjazd wielkiej wycieczki 
Polaków z Ameryki do Polski.

Dnia 19 lipca br. przybędzie z Am eryki do 
Polski, w ycieczka, zorganizowana pi zez z łą ­
czone kom itety Piłsudskiego w  Stanach Z je­
dnoczonych. Celem godnego przyjęcia  rodaków 
z Am eryk i zaw iąza ł się w  W arszaw ie Cen­
tralny Kom itet przyjęcia, w  skład którego 
w eszli członkow ie rządu, Sejmu, S .matu, 
przedstaw iciele sfer społecznych, wojskowo­
ści, literatury, prasy, reprezentanci zw iązku 
Legionistów, Strzeleckiego i innych orgaai/a- 
cyj. M iędzy innem i w ym ien ić na leży: pp. m i­
nistrów  Dobruckiego Gustawa, Stanisława Jur­
k iew icza, Jędrzeja Moraczewskiego, Paw ła 
Homockiego, Zaleskiego, gen. Sławoj Skład- 
kowskiego, byłych  m inistrów G iiw ica, gen. 
K azim ierza Sosnkowskiego, w icem in istra gen. 
Konarzewskiego, generałów Lucjana Ż eligow ­
skiego, Rydz-Śm igłego, W róblewskiego, Or- 
licz-Dre-szera, dyrektorów departamentu pułk. 
Ignacego Matuszewskiego i K azim ierza Sw ila l- 
skiego, kom isarza rządowego na miasto W ar­
szawę W ładysław a Jaroszewicza, posłów An­
toniego Anusza, Juljusza Poniatowskiego, K a ­
rola Po lak iew icza , głównego komendanta po­
lic ji Males-zewskiego, posła M arjana Kościal- 
kowskiego, Juljusza Kaden-Bandrowskiego. Z 
ram ienia Centralnego Komitetu działa komitet 
w ykon aw czy  z prezesem Zarządu głównego 
Zw iązku  Legjon islów  z  pułk. rez. W alerym  
Sław kiem  i seker-tarzem generalnym  S. Osiń­
skim na czele.

W obec tego, że w  planie w yc ieczk i jest 
zw iedzan ie szeregu miast, zaw iąza ły  się w  
poszczególnych m iejscowościach kraju lokalne 
kom itety przyjęcia. Do Krakowa przybędzie 
w yc ieczka  w  liczbie około 300 osób w  dniach 
pom iędzy 8 i 11 sierpnia, gdzie zabaw i przez 
2 dni. W  Krakow ie zaw iąza ł się już przygo­
tow aw czy  Kom itet p rzyjęcia  w ycieczk i. W  
na jbliższych  dniach ukonstytuowany zosta­
nie ogólny Kom itet Obywatelski złożony z jak 
najszerszych kół społeczeństwa.

Wizyta „kró la" w gmachu 
sejmowym.

Z  W arszaw y donoszą: Gmach Sejmu był 
wczoraj widownią, tragikomicznego zajścia. 
Do gmachu naczelnika wydziału finansowego

że nowy kapitol piśmiennictwa polskiego, bę­
dzie niełyiko areopaęiem zasłużonych, lecz 
rozwinie intensywną pracę dla kultury. Pro­
jektowana akademia ma być pomyślani ory­
ginalnym bez wzorowania się na przykładach 
obcych.

Polska pa Francji, Belgji i Niemczech, bę­
dzie czwartym krajem, który w  ten sposób 
nczci swoja literatnrę.

Akademja polska będzie prowadziła specjal­
ne -wydawnictwa, pracowała nad czystością 
i rozwojem języka, rozdawała stypendia i na­
grody literackie, dbała o rozwój czyteln ictw a, 
czuwała nad dobytkiem kultury duchowej we 
wszystkich jej objawach. Do podności akade­
mika, be dnie przywiązana pensja.

wkroczył wczoraj jakiś m ężczyzna o zaw adia­
ckiej powierzchowności i rozpoczął awanturę 
z powodu nieporządku w gmachu, poczem 
chw ycił słuchawkę telefoniczną i  zażądał po­
łączenia z Zamkiem.

W  rozm owie z konserwatorem budynków 
państwowych zażądał: „Proszę mi natychmiast 
przygotować 9alę tronową, ściany wybić pur­
purą, bo dziś przyjeżdża do W arszaw y 
król".

Usłyszawszy te słowa, urzędnicy sejmowi 
dopiero zorientowali się, z kim m ają do c zy ­
nienia. Straż marszałkowska obstawiła wszyst­
kie wejścia i kurytarz.n Tym czasem  nieznany 
awanturował się w dalszym  ciągu, zabierając 
dokumenta ze stołu i w ygrażając się w ciąż 
posłom.

Dopiero z  trudem udało się nakoniec unie­
szkodliw ić awanturnika i odw ieźć go do mie­
szkania. Jest to znany w  Mokotowie manjak, 
Stanisław Laskowski, podają ’y  się za królew­
skiego adiutanta. Sejm wogóle ma szczęście 
do odwiedzin najróżniejszych maniaków.

Przykra iprzycgocia hr. Adama 
Zamoyskiego w Jugosławii.

Z W arszaw y donoszą: Hrabia Adam Za­
moyski, który jako presns Sokoła Polskiego 
wybrał się na zjazd Sokołów Jugosłowiańskich,
w  drodze do portu Snszak, zam eldował kapita­
nowi statku „K ara Georg", iż skradziono mu 
kasetko z kosrtownościami i orderami warto­
ści 3CO tys. dynaiów. Kapitan statku zatrzy­
mał wiadomość tę w tajemnicy i dopiero po 
przybyciu statku do portu, polecił zatrzymać 
wszystkich na pokładzie i przeprowadzić re­
wizję.

Niestety kosztowności nie znaleziono, a re­
w izja  jedynie opóźniła powitanie delegata pol­
skiego przez Sokołów jugosłowiańskich, ocze­
kujących w porcie.

Grót> światy uszkodzony trzę­
sieniem ziemi.

Z Jerozolim y donoszą:
Trzęsien ie ziem i w  Jerozolim ie przybrało 

znaczne rozm iary. W  okręcu jerozolim skim  
zginęło 26 osób, a 30 odniosło rany. Grób 
święty został ciężko uszkodzony. Tak samo 
uległ poważnym  uszkodzeniom gmach uni­
wersytetu hebrajskiego. M. in. trzęsienie zmmi 
w yrządziło  znaczne szkody w  domu, w  któ­
rym  zam ieszkuje marszałpk lord rium er.

Jak donosi Żyd. Ag. teł., dotąd odnalpziono 
w  misśsią Jerozolim ie 25 zabitych. W okręgu
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Jerozolim y liczbę zabitych ustalono dotąd na 
30 osób. Silnie ucierpiał uniwersytet hebraj­
ski, który został częściowo zburzony, przy- 
czcm uległo zniszczeniu wiele materiału nau­
kowego.

W  Tel Awiw , Hajfie i Tyberjadzie trzęsie­
nie ziem i nie w ywołało żadnych szkód.

W  Sychem zabitych zostało przeszło 60 
osób, a 250 odniosło rany 

WedJuy surawezdań wiedeńskich, m acana 
liczba obar jest w  Transjordanji. Dotąd nali­
czono tam około SCO zabitych.

^amereS^Yianie O. Kigginsc.
Z Londynu donoszą:
W  Dublinie aresztowano trzech m ężczyzn  

pod zarzutem popełniona mordu na osobie m i­
nistra spraw iedliwości O Htgginsa.

Prezydent Irlandji Cnsgrave w yda ł odezwę, 
w  której sław i ^zasługi zam ordowanego m in i­
stra. Generalny adjulant ochotniczej armji ir­
landzkiej ogłasza w  im ieniu de Valcry, że ar- 
m ja ochotnicza nie ma nic wspólnego z  tym 
mordem.

Zam ordowany m inister b y ł autorem ustawy 
zaprowadzającej karę śm ierci na tych w szyst­
kich, u których znaleziona zostanie broń 
palna. Odmiennie ud p ierwszych przypuszczeń 
źe morderstwo było dziełem  s irfe in istów  na 
tle pohtycznem , przypuszczają, że mord był 
aktem zem sty ze strony tych, których rodźm y 
zostały doknięte wyrokam i w ydanym i po owej 
ustawie.

Zasądzenie fałszywego Hohen­
zollerna.

W  Kolon ji zapadł w yrok  w  procesie gór­
nika Dometi, który w  szeregu miasi, n iem iec­
kich w ystępow ał jako książę W ilh elm  pruski, 
wnuk W ilh e lm a I I . , przyczem  dopuścił się sze­
regu oszustw, wykorzystu jąc serw iliam  pruski 
wobec Hohenzollernów. Domela został uznany 
w m nym  oszustwa w  4 wypadkach i skazany 
został tylko na r/ m iesięcy w ięzien ia , z u w zg lę­
dnieniem  6 m iesięcy już odsiedzianych, w o ­
bec czego za miesiąc będzie wolny.

Proces jak i same oszustwa Domeli, ośm ie­
szające niem iecką służalczość, m iały taki 
rozgłos, że Domela zoeU l już zaangażow any 
przez kina do grania w  obrazie kom icznym, 
osnutym na tle jego przygód.

N a rozpraw ie Domela z humorem opowiadał 
sądowi swe przygody, drw  ąc z obyczajowego 
poziomu sfer. Zaczęło się od tego, że jakiś ho­
telarz w zią ł go za Hohenzollerna . fetował go 
m imo skąpstwa. To było zbyt przyjem ne, aby 
się tego w yrzec. Doinela opowiadał, że ary 
stokraci sami w tyka li mu pieniądze. W  Hei­
delbergu aby dostać się do 'epszycl. s? r, ze- 
łłonąi się ze studencką „Borussią", a le  doznał 
rozczarow ania, bo studenci byli bez p rzerw y 
pijani.

Opowiadania Domeli w yw o ływ a ły  wybuchy 
śmiechu nawet wśród sędziów.

 o§o  -------

W ETERANI POT SC I Z Ami-^TKl PRZYBĘ  
DĄ CNIA 18-GO LIPCA PO  KRAAOWA.

W czoraj w  godzinach wieczornych, w  sali kon­
ferencyjnej magistratu krakowskiego, odbyło się 
posiedzenie komitetu obywatelskiego, w celu omó­
w ienia przyjęcia w Krakowie wycieczki wetera­
nów armji polskiej z  Am eryki. W ycieczka ta w 
składzie 250 osób bawi juz —  jak wiadomo —  
na ziemiach Rzeczypospolitej, a do Krakowa przy­
bywa w dniu 18 b. m. na pobyt trzydniowy.

Posiedzeniu przewodniczy! w iceprezydent miasta 
dr W ielgus, a uczestniczyli w  niem przedstawi­
ciele władz cyw ilnych i wojskowych, duchowień­
stwa, prasy, Sokola, Związku Hallerczyku w, Zw. 
Legjonistów, Strzelca, Zw. Turystycznego i t. d. Po 
ożyw ionej dyskusji ułożono następujący program 
przyjęcia:

Dnia 18 lipca o godzinie 10 rano powitbiiie wy­
cieczki na dworcu kolejowym. W  rodzinach popo­
łudniowych tego samego dnia zwiedzanie zabyt­
ków miasta, wieczorem członkowie wycieLzki bę- 
bą obecni w teatrze im. Słowackiej)- na przedst; - 
wtonin opery „Straszny dwór''. 19 lipca w gadzi­
nach przedpołudniowych: zwiedzanie miasta, po 
polndnin i wieczór czas rolny. 20 lipca o godz 
rano uroczyste nabożeństwo w kościele N. P. M l. -  
rji, poprludiru wyjazd di salin wielick.ch, wm- 
czorem o godzinie 9 bankiet pożegnalny i rant 
21 lipca odjazd do Zakopanego.

Zebranie wylonuło z pośród siebie ścisły komitet 
przyjęcia pod przewodnictwem prezydenta m ia­
sta inż. Rollego.

Z AKADEMII GÓRNICZEJ. S. A. L. Zielemiew
ski ofiarowała na rzecz budującego się laborato­
rium maszynowego, kocioł i silnik parowy wiert­
niczy. dwa silniki SDalrnowe i sprężarkę, do 
wielrza. Ogólne zebranie profesorów Akademji 
uchwaliło wyrazić wym ienionej firm ie i zarządowi 
Spółki gorąre podziękowanie za tak cenny dar, 
który pozwoli na rozpoczęcie, choć w skromnym 
zakresie, prac doświadczalnych w nowym za­
li,adzie.

NA WTORK.O T7YM TARGU płacono następu­
jące ceny: litr mleka zbieranego 25— 3U gr., n e 
zbieranego 35— 10 gr., śmietanki slodkito *50— 70 
gr., śmietany kwaśnej 1.80— 2.20 zł., 1 kg. masła 
zwyczajnego 4.60— 4 80 zł., deserowego 5.80- -6 zt., 
sera krowiego 1.40— 1.50 z.i., kopa juj 8 —H.50 zł., 
jedno jajo 14— 15 gr. Drób- kura 1—8 zł., par; 
kurcząt 3— 8 zł kaczka żywa 3— 5 zł., gęś 6— 10 
zł. — 1 kg. truskawek 1.20— 1.80 zl,, malin i 50—
2 Li. wiśni 1 *0 — 2 zt . 1 litr pozi.jmok 080— t 
zl., porówek łO— 50 gr., 1 kg. por.eozek L2£j— 1.60

zt., agrestu 1.40— 1.80 zł., czereśni białych 1 80— 
2 Idll., czerwonych 2.40— 2.80 zł. Jarzyny: 1 kg. 
ziemniaków nowych 35— 40 gr., buraków nowych 
z nacią 20- -25 gr., marchwi nowej z nacią 25— 35 
gr., 1 kg. cebuli nowej 2(1— 25 gr., starej 70— SO gr 
czosnku 2 .20-2.50 M .. kapusta miała sztuka 40—  
70 gr., 1 kg. pomidorów 3.80— 4.20 zl., szparagów 
3.80— t z l ,  groszek cukr. łusk. 1 titr 1— 1.30 zt., 
ogórek 40— 70 gr.

TRAMWAJ ZBr-RZYb SIE Z  ZAPRZĘGIEM  
KONNYM, W c z  OTaj około godz. 5 popot. u zbiegu 
ulic Zw ierzynieckiej i Straszewskiego zderzył się 
wóz tram wajowy Nr. 5 z zaprzęgiem ciężarowym 
fabryki Lipmana z W o li Durhadkiej. W oźn ica Ma­
trosa Franciszek s-padl z wozu i potłukł się do­
tkliwie. Pnzaiem nikt szwanku nie odniósł.

UTONĄŁ. W  dniu w-czorajszyra utoną! w  czasie 
ką.pieli w stawie w  Zakrzówku stars-zy szerego­
wiec 16 pp., W ładysław Lozinek. Zw łoki wydo­
byto i przewieziono do kostnicy wojskowej.

POŻAR. WTczoraj późnym wieczorem w m ieszka­
niu Adolfa Sternberga przy ul. Grodzkiej 69, za­
paliły się przewody elektryczne. Pożar ugaszono 
przed przybyciem  straży pożarnej 

OLIW NE ŹAIŚCIE. Onegdaj była ulica Pijar- 
sika r-iąnwnją dziwnego zajścia. Przed lokal fir­
m y Karol Noreik zajechała buda oprawcy m iejskie­
go, a do sklepu wiszerlł p. Budkiewicz, kupiec dr. 
G., "weterynarz i posterunkowy i zażądali wydania 
psa, który dnia ubiegłego, mimo kagańca, chw y­
cił za nogę p. Budkiewicza. K iedy oświadczono 
w  slk’ epie, że pies jest zamknięty w  prywatnem 
mieszka-niu, a ivłaś<?!iiel'ka jest nieobecna i jx»- 
proszono o zaczekanie, przemocą wyważono drzwi 
i psa zabrano, zostawiając mieszkanie niezam- 
knięte i nie przedkładane żadnego na tego ro­
dzaju wystąpienie mandatu. W szystko odbywało 
się tak hałaśliwie, że dato powód do ogromnego 
zbiegowiska. Jak nas informują, obrońca pow yż­
szej firm y oddał sprawę prokuraturze. Pies został 
na drugi dzień w ydany ' właścicielce, p. Norkow-sj, 
po stwierdzeniu, że jest żdirów.

KRADNĄ, GDZIE MOGĄ. Marji Tutakowcj t. W o- 
łow ic skradziono na targu w Krakowie, koszyk 
z dwoma kopami jaj. Marja Markówna z Kalwa- 
rji Zebrzydowskiej zgłosiła na policji, że koleżan­
ka jej Marja Musiał skradła jej na plantach pa­
kunek z garderobą. Franciszkowi Nowakowi, w o ź­
nemu Szkoły przemysłowej w  Krakowie skiadizio-1 
no garderobę i bieliznę, wartości 300 zl Stani­
sławie Kubowicz, nauczycielce z Katow ic skra­
dziono na dworcu kolejowym  w Krakowie toreb­
kę z kwotą 25 >1. i legitymację. Iz ie  Scheuer skra­
dziono w gmachu Banku Polskiego z torebki ręcz­
nej kwotę 86 zl. Anna Bauer zamieszkała przy ul. 
Józefińskiej 15, zgłosiła pod Telegrafem, że słu­
żąca jej, nieznanego nazwiska skradła jej bie­
lizno wartości 450 zł. i zbiegła.

ARESZTOWANO. Ślusarczyka Franciszka fiat 
191 z Zakliczyna, za kradzież garderoby na tan­
decie krakowskiej.

W IELKI FESTYN LETNI. W  niedzielę 17 b. m. 
odbędzie się w  parku Schroniska m. k,s. Lubo­
mirski,ch ful. Rakowicka 1. 27) w ielki festyn letni 
z nader urozmaiconym programem. Bufet w e w ła­
snym zaT-zą.dzie, loterja fantowa, atrakcjo dla (.o- 
roetycb i dzieci. W stęp dla dorosłych 40 gr., dla 
dzieci i wojskowych do sierżanta 20 gr. Jeden los 
loterj.i lantowej 30 gr.
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POBYT PROT". DAMIAN’ W  POLSCE. Od kilku 
dni bawi w  W arszaw ie prnf Henryk Daimiani, 
znany przyjaciel Polski we W łoszech. Jest on au 
torem licznych przekładów, m iędzy tonem; wydal 
cały tom poezyj ętowadk-ego w  przekładzie w łos­
kim, oraz fragmenty z „Żyw ych  Kam ieni" Beren­
ta. Prof. Damian i przybył do Polski na 8w umie- 
sięczny pobył celem zaznajomienia się i b liższe­
go wejścia -w kontakt z życiem  kulturalnym Polski. 
Gość włoski, po kilku dniach pobytu w W arsza­
wie, udaje się na Hel, poczem ma spędzić parę ty ­
godni w  Zakopanem, gdzie ma pracować nad 
przekładem , Marchołta" Jana Kasprowicza. I ru' 
Damiani przygotowuje również na ięzyk włoski 
przekład listów Słowackiego. W  dniu 11 lipca 
r. b. w ydzia ł prasowy Ministerstwa spraw zagra­
nicznych podejmował prof. Damiani śniadaniem 
w hotelu Bristol.

W YCIF^ŻKA LEKARZY BR AZYLUSKIGR W  
W ARSZAW IE . W W arszaw ie bawi grapa lekarzy 
i psychologów brazylijskich. W ycieczce tow arzy­
szy Polaik, prof. dr. Raiłze-wSki.

KATASTROFALNA BUHBA, SZALAŁA NAD  
W AR SZAW Ą. Nad W arszawą przeszła w e  wtorek 
olbrzym ia burza z piorunami i katastrofalną 
wprost ulewą. Straż ogniowa musiała wskutek te­
go wyjeżdżać do wypadków zalania 34 razy, 
a pogotowie techniczne kanałowe -wzywane bvło 
56 razy. Na niektórych ulicach woda zalała ubi­
kacje niżej położone, m, i. dolne ubikacje gmachu 
Sejmu, oficerskiej szkoły sanitarnej, P. K O., am- 
latoriuim Kasy chorych i t. d. W  kilku punktach 
miasta ratowano tonące dzieci. Najbardziej ucier­
piała ludność uboga. Akcja ratownicza utrudn io­
na była bu.kieim odpowiednich telefonicznych 
sygnałów, których dotychczas Pasta wzbrania 
się urządzić.

ZNOW U Z B iW D E  RYBY W  W ARSZAW IE. 
W arszawski w ydzia ł zdrow ia w ykry ł podczas in- 
soekcji w halach targowych na placu Muowskim 
27.060 kig. zepsutych ryb, należących do firm y 
Lacher i Gutowski. Gały transport zniszczono.

PRZYGOTOW ANIA N t PRZYJAZD PREZY­
DENTA PZFLTF-1 W  GDYNI. Wubec zaipowiędzia- 
nego przybycia Prezydenta Rzpltej Mościckiego do 
Gdyni, czynniki oficjalne i miejscowe stowarzy­
szenia prowadzą energiczne przygotowania do go­
dnego przyjęcia Głowy Państwa.

ZGON POSŁA, W  Poznaniu zmarł dr. Antoni 
Chłapowski, b y ły  poseł do parlamentu niem ieckie 
go, a po odzyskaniu niepodległości Polski, poseł 
dio Sejmu ustawodawczego.

W IE LK I POzAP TARTAKU NA POMORZU  
Z Chodzieży Cna Pomorzu) donoszą o w ielk im  
pożarze tartaku St. Urbańskiego w  Ujściu. Cate 
przedsiębiorstwo padło ofiarą płomieni. Spaliło się 
próoz zabudowań i urządzeń tartacznych, około 
30 wagonów drzewa. Pożar powstał —  jak zdołano 
na razie ustalić —  z powodu wadliwego urządze­
nia maszyn. Straty są olbrzymie, sięgają setki 
tysięcy złotych. Tartak byl bardzo nisko ubezime- 
czony.

OKRADZENIE KASY MAGISTRACKIEJ W  O- 
rW GCKU W czorajszej nocy donokano w  Otwoclku 
włamania do wnętrza biur magistratu, gdzie przy 
pomocy specjalnych narządzi rozbito kasę ognio- 
iąwafą, WliUuiLLuę wykryli o *<xlz, 6 rano wpjiui

magistratu. Ustalono, że skradzionych zostało 
11.000 ?A.

NOW E PFZYSTANIE I POŁĄG-ŻEMIA KOLEJO­
W E  NA WYBRZEŻU, Obecnie mmrster komuni­
kacji, inż. P. Romocki, odbywa objazd wybrzeża 
zachodniego zatoki Puckiej, w szczególności dla 
obejrzenia Michalinek i Obluża, w celu urządzenia 
tam dwóch przystani i uprzystępnienia tych m iej­
scowości dla ruchu letni:-,‘kowego.

TRAGICZNA KATASTROFA SAMOCHODOWA, 
Z Tucholi (Pom orze! donoszą, że samochód, któ­
rym jechał lekarz tamtejszy, dr. Gollnik, skutkiem 
popsucia się hamulca stoczył się do głębokiego 
rowu, grzebiąc pod sobą szofera i lekarza, który 
doznał złamania obu nóg, ręki i zeszpecenia twa­
rzy. Samochód zn-stab kupelnie rozbity.

BANDYCI FR ASO W ALI LISTONOSZOWI 27 
TY3IĘCY ZŁOTYCH, Niewykryci dotąd zbrodnia­
rze napadli na listonosza pieniężnego w Lodzi, 
Lewkowicza, w  chwili, gdy pukał do drzwi mu 
zeurn, celem doręszenia przesyłki Rabusie zadali 
mu trzy potężne -c iosy nożem i ściągnęli torbę 
z pieniędzmi, unosząc ze eobą 27 tysięcy złotych. 
Ofiara rabunku walczy, ze śmiercią.

UDIEICZRa  W IĘŹNIA  W  ŁODZI. Ze szpitala 
wojskowego w  Lodzi zbiegi więzień W iktor Fu- 
dałski, który swego czasu został ska.za.ny przez 
łódzki wojskowy sąd okręgowy na 10 lat ciężkie­
go w ięzienia za dezercję i zbrojny napad rabun­
kowy na urz- jjnika państwowego w Zagłębiu Dą- 
brow-skiem. Śledztwo wykazało, iż przepiłował on 
kraty, rozsunął je, poczem rozerwawszy na k il­
ka częś-ci prześcieradło, powiązał je i zapomocą 
tychże spuścił się z drugiego piętra. FudaJski 
uciekł z -więzienia pom iędzy godz. 4 a 5 nad 
ranem.

FA P C E LA riA  DńER KPOTC iSZYNSKICB
W najbliższym  czasie rozpbczn,? sie parcelacja 
wielkich dóbr Krotoszyńskich. Dabra Krotoszyń­
skie obejmują około 11 tysięcy ha ziem i ornej 
i około 13 tysięcy na lasów. La-sy te, przedsta­
wiające bardzo wysoką wartość, pozostaną w e 
własności państwa, co uratuje je od możliwości 
dewastacji. Obszary rolne, składając, się ~ trzy- 
diziest-u krlku folwarków w stosunkowo słabszej 
kulturze rolnej i naogół nieuprzemyslowione, zo­
staną rozparcelowane, przez co będzie um ożliw io­
ne używotnienie sąsiednich gospodarstw mało­
rolnych, oraz uzyska się odioowiednie tereny dla 
rolników.

W YDALENIE 88 URZĘDNIKÓW  Z POW ODU  
NIEZNAJOMOŚCI JF7YK* POLSKIFGO. Jak do­
noszą z Królewskiej Huty, 88 urzędników Niemców 
dyrekcji hut Królewskiej i Laury otrzym ało w ypo­
wiedzenie posady z dniem 1 października. Głó­
wnym  powmdem wym ów ienia by l fakt nieznajo­
mości języka polskiego, co odbijało się ujemnie na 
sprawności administracji przedsiębiorstw.

VT. ZJAZD LEGIONISTÓW  POLSKICH W  KA­
LISZU. Dorocznym zwyczajem  6 i 1 sierpnia b. r. 
odbędzie się V I zjazd Związku Legjonistów  pol­
skich. Tym  razem Kalisz otworzy legjoni,storn 
swoje gościnne bramy. W  zjeździe weźm ie udział 
pierwszy Marszałek Poteki, Józef Piłsudski. Kar­
tę uczestnictwa, kosztującą 7 zł., otrzymają ucze­
stnicy zjazdu na miejscu w Kaliszu. Wszelkich 
inłormacyj udziela oddział Związku Legjonistów, 
Kalisz, ul. Kościuszki 15.

Z PODRÓŻY MIN. DOERUCjuEGO. W  niedzielę 
rano przyjechał do Lw ow a mimster wyznań
1 oświecenia Doibrurki. Na dworcu pow itali go 
jorzedstawiciele władz. Ze Lw ow a m :n. Dobrucki 
odjechał autem w towarzystw ie kuratora O. S. L. 
dra Biomera do Tarnopola, gdzie bawi-1 przez ca­
łą niedzielę. W  Tarnopolu min. Bohracki w ziął 
udział w  poświęceniu kamienia węgielnego pod 
gmach bursy rzemieślniczej. W  niedzielę w ieczo­
rem min. Dobrucki wyjechał do Zaleszczyk, one­
gdaj zaś wrócił autem do Lwowa, skąd o godz.
2 pn południu odleciał samolotem do W arszawy. 

KLĘSKI ŻYW IO ŁO W E  W  M AŁP? 01SCE
WSCHODNIEJ Z różnych jiowiatów Małopolski 
wschodniej Sygnalizują w  dalłszym ciągu o nieu­
stannych klęskach żyw iołowych, które przybierać 
już zaczynają katastrofalne rozmiary. Onegdaj 
o godz. 17 szalał straszliwy huragan z deszczem 
w gminie Olszanica, pow Tłumacz. W ie le  budyn­
ków zostało uszkodzonych W  pow iecie kaluskirr. 
spadł grad wielkości gołębiego jaja i poczynił 
w ielk ie szkody. Ostatnio straszna burza gradowa 
zalała w  powiecie ho-rodeńsikim w gminie Żaho- 
kruki i na Hawrylaku 750 morgów, a na nich 
około 80 proc. zasiewów. Szkody znaczne.

KCMISTfl LUSTRACYJNA MINISTERSTWA  
SPRAW  WF.WN. W E LW O W IE . Onegdaj p rzybyli 
do Lw ow a delegaci Min .spraw wewn.: dyrektor 
departamentu Twardo i naczelnik wydz. dir. Czer­
wiński, w asystencji kilku jeszcze członków kom i­
sji, celem przeprowadizenia lustracji gospodarki 
gminnej. Delegaci zgłosili swoje przybycie w  w y ­
dziale samorządowym, a następnie w  prezydium 
magistratu, gdzie odbyli konferencję z przedstawi­
cielam i pTezyćjum miasta: wicepr. Cnlam/taczem 
dr. Stahlem i Obinkiem. (Omawiano w  ogólnych 
zarysach siprawę lustracji, przyczem  poruszano 
rozmaite kwestje budżetowe, jafcrrteż sprawy zw ią­
zane z rozbudową gospodarki miejskiej na )>rzy- 
szlość. Komisja lustracyjna, na której czele stoi 
nacz. dr. Czerwiński, z  dmem dzisiejszym  rozpo­
czyna swe prace.

NARAD  ULTCTNY NA  ARTYSTĘ DRA MA­
T Y " Z,NEGO W E LW O W IE  Na przechodzącego 
ul. Rappaipcrta we Lw ow ie arfystę dramatycznego, 
W itolda Ostrowskiego, napadła niejaka Stan. Par- 
tyfca, usiłując go pobić cegłą. K iedy uapanięty 
udaremnił skierowany na siebie zamach, Partyka 
na Ostrowski,m podarła cale ubranie, a gdy w  pe­
wnym momencie gkutki°m tego staną.1 obnażony, 
Partyka jeszcze raz rzuciła się na niego i ugryzła 
go w  lewą pierś, powodując, znaczny upływ krwi, 
poczem zbiegła. Zawiadomiona o tym  wypadku 
policja, w dwie godziny później odszukała Party- 
kę i oddała ją do aresztów, a j ,  razie aresztowa­
na nie wyjaw iła p rzyczyny ataku na p. Ostrow­
skiego.

W YROK ŚMIERCI NA MO-RDERCE ŻONY.
Przed trybunałem sędziów przysięgłych w Koło­
m yj! odbywała się rozprawa przeciwko gospoda­
rzow i w  W ierb iąża Niższego, Dm ytrowi Kowba- 
siufcowi, oskarżonemu o zamordowanie właenej 
żony. Knwbasiuk łamał w ielokrotnie wierność 
małżeńską, a wreszcie postanowił pozbyć się nie­
wygodnej dla siebie żony. W  tym  celu w ięc za- 
cizaił się raz ,‘na nią i znienacka uderzył ją tę- 
oem narzędziem w głowę, a następnie zamordo­
wał. Trybunał Skaizat go na karę smieici przez 
powieszenie.

CBRABOW.ANIE KOŚCIOŁA. Onegdaj -w nocy 
kilku sprawców włamało się do kościoła rzymsko­
katolickiego w Sorokach, pow. Kołomyja. Sprawcy 
dostali się przez „kuo da zakryslji, którą cako-

v ic :e splądrowali, następnie rozbili kasę i zabrali 
z n i!, lu-p w  kwocie 160 zł.

n iE M lŁA  PHŻYGODA W  CZASIE W YCIECZKI.
P. Szymon Kant wybrał się na wycieczkę z Rytra 
do Zalcopaneigo, przez Besikid Sądecki. W  noc.v 
z 8 na 9 b m. wtąpił do wsi Przesietnicy pod 
Slan-ym Sączem, by przenocować. Tutaj przystą- 
pd d 3 mego niejaki Jędrek (nazwisko nieznane), 
mieszkaniec Przesietnicy i zajsroijKmował turyście 
nocleg. Po d,roaze na rzekom y nocleg „usłużny" 
Jędrek skradł p. Kantowi parę butów turystycz­
nych, wartości 60 zł. i zbiegł. Policja wdrożyła 
dochodzenia.

C IE K AW A aFER a W  G R iB u W IE  W  dmiach 
ostatnich odbyła się w sądzie powiatowym  w Gry- 
icw ie iozprawa przeciw p. Dodzie, student-ywi 

Uniwersytetu Jagiellońskiego, oskarżonemu o obra­
zę literata nt.uczyciela w  Grybowie p. jerzegci 
Soplicy. P. Doda dopuścił się obrazy p Soplicy 
na odczycie p. t. „Od Mniszkównej do Stańki", 
wygłoszonym w dniu 22 maja w Grybowie, który 
to odczyt, jtik się okazało, byl nagonką przeciw 
prof. Soplicy, zainicjowaną przez kiiku obywateli 
grybowskich.

Ża zgodą prof. Su ulicy Doda zamieścić ma 
w  ,1 Kurierze Godz." deklarację przepraszającą.

ZŁODZIEJ W  BOŻNICY. Do bożnicy żydowskiej 
w  Nowym Sączu dostał sie niejaki Izal; Dwiner 
z Delatyna i usiłował ukraść skarbonkę bożnicz-ną. 
Dostał się jednak w ręce policji, która uddala go 
do dyspozycji prokuratora.

Zmarli:
—  W  Poznaniu zmarł dr. Antoni Chłapowski,

któr’* przez szereg lat posłował w Berlinie, gdzie 
w  Kole Polskiem szedł w  kierunku antyugodo- 
wym, a w Polsce wskrzeszonej był członkiem Sęj- 
mu ustawodawczego.

S e  S w i u t f a .

TACHT ‘JARSKI KUPUJĄ Z W IĄ Z K I ZAW O - 
DGWE. Jak donoszą z Leningradzu, w ładze so­
wieckie przeprowadzają obecnie dokładne bada­
nie dawnego jachtu osobistego cara Mikołaja II  
jood nazwą „StandaT*"'. Jacht ten ma być sprze­
dany zw iązkom  zawodowym, celem organizowa­
nia wycieczek robotniczych i sportowych poza 
granice Rosji.

ROZSTRŹELIW A N IE  K ONTR ABANDZISTÓ W 
W  RPSJI. W  Moskwie w ykom no wyroje kary 
śmierci przez rozstrzelanie na 11 Rumunach, któ­
rzy  uprawiali kontrabandę pirzez Dniestr. W  m o­
tywach wyroku powiedziano,, iż skazani uprawiali 
kontrabandę w  ciągu czterech niemal lat. Prośba 
o ułaskawienie, wniesiona do W GIK' a, nie została 
uwzględniona.

IIE N IA C T W O  M IESZKAN IO W E W E W Ł o -  
SZECH. Z Rzym u donoszą: w Mediolanie Kazba 
skarg sądowych, które wniesili zarówno lokatorzy, 
jak i właściciele domów, wynosi 4000, w  Cremo­
nie 3000, w  R zym ie kilkadziesiąt tysięcy.

SZAR AŃCZA W  SYRJ1 Biuro Reutera dunosi 
z Jerozolimy, że szarańaza w Transjordanji i Syrji 
zn iszczyła w ielk ie obszary zasiewów.

DDE RŻENIE RAHO-WCA Z  GÓRĄ LDDt>WĄ. 
Z Londynu donoszą: Parowiec „M onłea lm " w  dru­
gim diiiu swej podróży morskiej zderzył się 
z w ielk im  lodowcem. Część śrub statku została 
wskutek zderzenia złamana. Statek jest bardzo 
poważnie uszkodzony, udało się jednak przyholo­
wać go du portu.

POCIĄG NAJECHAŁ NA STADO SŁONI. Z No­
wego Jorku donoszą: Dc miasteczka Aurora
(Illin o is ) przyjechał koieia cyrk Hagenbeoka. 
Podczas wyładowywania cyrku pociąg najechał na 
-tado słoni, zabijając dozorcę i jednego słonia. 
Stado rozprószyło się po ulicach miasteczka i do­
piero po dwóch godzinach dozorcom udało się sło­
nie zapędzić do ogrodzenia.

o ż e n i ł  s ię  z  w ł a s n ą  s io s t r ą .  17-ietni
Marek Grinberg którem-u w  Nowym  Jorku w yto- 
c1 » o  proces z potzodu tego, że jjoślubil swoią 
15-letnią siostrę Mali Grinberg, został przez sąd 
uniewinniony z warunkiem, żeby natychmiast 
pod ją' kroki celem unieważnienia małżeństwa 
Brait i siostra pobrali się 18 lutego b. r. On podał 
się za Maksa Cashren, lat 23, a ona powiedziała, 
że ma lat 18. Gdy matka ich dowiedziała się 
o tem, kazała syna aresztować. Syn tw ierdził po- 
azątikow®, że nip w : odział, iż dziewczyna ta jest 
jego siostrą. Od łat 10-ciu wychowywał się w ob­
cej rodzinie i gdy się wrócił niedawno do matki, 
zakochał się w  dziewczynie i oboje postanowili 
pnhrać się. Matka m ówiła mu, że Mali jest jego 
siostrą, lecz nie dawał on temu wiary. Obecnie 
oboje już jM-zyiznają, że w iedzieli o tem, iż są 
rodzeństwem. Sedziia zwrócił uwagę „małżonko­
w i" , że jeżeli nadal będzie żył z stoslrą, to zo ­
stanie zesłany i osadzony w w.ęzieniu.

'd  ««bBu s q d o w e j .
SP R A W A  GEN. ŻYMIERSKIEGO.

Na wtorkowej rozpra w ie  przesłuchiw any był 
świadek kap Chrząszczewski, z departamentu 
uzbrojenia. Jego zeznania w /padły obaiaża- 
jąco dla gen. Żym ierskiego. Świadek przedsta­
w ił  szczegółowo, źe um owę z „P ro tek fą " za ­
łatw iono z n iezw yk łą  szybkością w  odnośnym 
departamencie m inisterstwa, przyczem  gen. 
Żym iersk i angażowa się w  tem, aby sm-awa 
została szybko załatw iona. Ta część procesu 
w ykaza ła , że w  rezultacie um owy wojsko­
w ość nie otrzym ała ani masek, ani samej fa ­
bryk i, a straciła 2 m ibony zł.

Dalszy świadek, gen. L itw inow icz, szef de­
partamentu M. spraw wcisk., przedstawił pro­
cedurę zaw ieran ia przez Min. spraw woisk. 
umów z firm am i krajowemi. W  czasie jpigo 
zeznań przyszło do żyw szej dyskusjo na te­
mat zagadkowego zniknięcia aktów dotyczą­
cych um owy o dostawienie agregatów. Akta 
to pow inny znajdować się w  departamencie 
X  Min. spra-w wojsk, tymczasem  z departa­
mentu tego zgłaszają się dc prokuratora po 
odbiór owych papierów, jako rzekom " przesła­
nych do 9ądu, a prokurator oświadcza, że 
aktów tych nie poa:ada. W  rezultacie dyskusji 
przewodniczący sądu zażądał od gen. Lttw i- 
nowicza dostarczenia ow ych dokumentów na 
r.:zprawę sądową.

IW  tem  o d ro c zo n o  ro z p ra w ę  do d z iś .



N O W A .  R E F O R M A

Teatry-Kina-Koncerty
£$♦ unia 13 llpca ♦♦♦

O PER* JLLTOWJCLa  w  TEATREE IM. J. 
EŁOWA.CKIELriJ w y s ta li  dziś t. i. we środę 
13 bm. po raz drugi operę Delibes‘a „Lakm e“ 
z  n iezrównaną od iworczynią partji tytułowej 
p. L  Za loreKą. W partjach głównych w ystą­
pią pp v, olaka-Sobańska, Chodakowska, Stró- 
żyńska, Draibik, Rpuchan i Kopciuszewski. D y­
ryguje kierowniK opery p. Milan Zuna.

------- u--------

REPERTUAR OPERY KATOWICKIEJ  

w Teatrze miejskim im, J. Słowackiego.
Środa' „Lakm e ‘ .
Czwartek: „Dam a p ikowa".
P iątek: „R igo le tio ".
Sobota: „Żydów ka*.

,P R O M I E Ń ”  P o d w a l e  6

S Z M U L E K
G A Ł G A N IA R Z

Co dzisiaj orają w kinaca?
Bagatela* ,N 'iemy oskarżyciel'1.
Nowości. „D ;łewczątko z Prateru". i
P iom ień . „Bogowie, Ludzie i Zw ierzęta", ifspa- 

nia.lv dramat awanturniczy.
Sztuka „Klub bialyoh masek",
U tiecha: Słodka D ziew czyna" z Jmogeną Ho- 

bertson i Nils Astabr.
W .tuE „M iłostki carskiego huzara" z W andą 

M alinowską i J Moskwinem.
W arizaw a: „Za  cudzą zbrodnię", dramat aw An- 

tu rriczy z nieustraszonym cowboyem Hoot Gibso­
nem w gł roli.

ZL R e a i& |e & .
Pis^r&u. staciy j radSoiORiczhyiti;

ne órode 13 llpca 1327 r.
Krakóvr, (423). Godz. 16.40—r.10. Program  dli łz ie  

ci: godz. ‘ ..14—18. V  'ransBiisJi *  'Varszaw y, godz. 
1Ł..35—1. 13: Rozm aitości: godz. 18.95—19.15: Gdezyl pod 
ty t.: „D z ie le  w ielkich wyLalazKow Ozęś^ i i “ , w yg io

dr. W . W ilkorz, pro l. U. J., godz 19.15—19.40: Od 
czyt pod tyt. „Pru v ie odczyt Jedz.em y na waki 
c je " l  — o tsoBl p. Z. Gliuaka-Stschow; godzina 
19 . ‘ —19.59: Przerw a, ewentualnie komunikaty; godz. 
19.50: Transm isja z Warszawy.

W arszawa, (1111). Godz. 18: S ygn a 1 czaBn, homnni- 
k rt lotniczo-metei rologiezny, kom m iknty **, A. I '„  
godz, 15: K-ou..unikat gospodarczy 1 n ieteoro ltg iezny; 
godz. 16.30—17: A u d yc ja  dla dzieci; go „z . 17—17.15: 
Kadprogrrm  i kom unikaty; ge-lz, 17.15: Koncert po- 
poi dn iowy. W ykonaw cy: Ol kiof rn P. R. p„d dyr. 
Jana Dworakowskiego Józeia  Bielska (śp iew ), W j i-  
centy Raoackl (śp iew ), Stunislaw Naw rocki (akomp.) 
godz. 1 . 3 —18.50: Kom unikaty P. A . T .; rddzhia 
18.5r-ir ’ 5 5 trzy oka pocztowa", korespondencje
bieżącą omowi dr M arian otępowskl; godz. 19.15—19,35 
Rozm aitości: godz 19.-5-19.4w: Komunikat rolniczy. 
U ro czv »i)ś c i kn czci F rancji z okazji św ięta 14 lipca; 
gudz. 19.50—20.05: Przem ów ię,.ie Je6o F.kscclcncjl Am  
Las doi p. Larnche 1 naczili ego dyri stora Polskie- 
c  Radja, p. Śygnmnta Chamca; godz. 20.05—20.*30: 
Odczyt pt.: , da i rancjl w d z ie j* ®  c y w iliza c ji"  — 
■wygłosi oro f. 9L  Dzwonkowski; godz. 20.30: Koncert 
w ieczorny, poświęć say muzyce Iram-usklej. W yko-

Saw cy: O rkiestra P. R oraz Berta Crawford (śp iew ) 
j-k a u ja  Nowacka liska  (fo rt,), In o . Budkiewicz — 

(w io lłn  ,-zelr , Józef Ozlm lóskl (skrzypce). Li opoM 
Dworakowski (a ltón aa ). Hen yk Gołębiowski (ok iz.), 
V ry ) „ryk  Kaszowski (K o rn e t). 'ln cen ty Śli » 'ń sk l 
(kontr- il.as) * prof. L . U rste in  (fo rtep ian ); godzina 
22; Sygnał czasu, komunikaty po lic ji, nadprogram, 
komunikaty P. A T ., komunika* lotn,czo m eteorolo­
giczny.

Poznań, (2701- Godz. i4: K  m nnlkaty g iełdow e, gc 
dżina 17 10—19: K o n c e r t  zespołu kam eralnego „R . P ."  
Zygm unt W ojciechu- sk (fo rtep ian ), Tadeusz Szulc 
skrzypce), Pt. Paw lak  ( ( I I - g ie  ekrzypce), Józef So- 

bter..;£ki (a ltów ka, JulJan Sprzyszewskl (w io lon ­
cze la ); godz. 19—1915: Nadprogra* w ygłosi p. K a ­
den; godz. 19.15—19.40: L e k c ja  Jeżyka angie.sk* ego, 
w yk łada pan, la. A rend ; godz. 19.40—20: Kotnui ikal . 
gnsponarcze; g o Jz. 20—20.‘żo; Odczyt nt : „Po lska  1 
K r z  tacy prz»d  hltwt pod G runwaldem "; godzina 
20,30—22: Transm isja koncertn * W arszaw y; godzina 
22—92 20: Komunii at Z. C 1 . Z.; godz. "2.20-24: 
TransmsIJa muzyki tanecznej z „ P a ^ ls  R oya l".

Ber,łn , (483.9 I 566, Godz. 20.„0: Muzyka dawna; 
godz. 22.30: Muzyka lekka.

Miinachjum, (535.7). Godz. 16: W y ją tk i z operetki; 
godzina 19.45: Koncert sym foniczny; godz. 21.40: Kop 
ce -t  organow y.

W .edcń, (517.2). Godz. 16 15: Koncert, godz. 21: K on ­
cert. następnie muzyka lekka.

Brno, (441 " ), l.odz. 19 Kom edia; godz. 19.40: K on ­
cert: godz. 21: Muzyka dęta.

P - »ga, (348.9' Godz 17: Muzyka taneczna; godzina 
19.40; .transmisja z Brna

na czwartek, dnia 14 llpca 1927 r.
K raków  (422). G. 17.30—13: Odczyt p. t. „Jak  rozu­

m ieć komunikaty meteorolog.cz.n“ “  — w yg i. dr IV. 
Orm icki, asyst. TJ. J. ( IB—19: Transm isja - „ r; r- 
wziwy, tę. 19—19.10: ’ {. jnaitoścł, godz.. 19 10—19.33: 
„Sk rzynka  pocztow a" — Int. Broniewski, g. 11.35- 20: 
Odczyt 1 „B as ty lja  — w vg l. p, Franciszek Błoń­
ski, g. 20—20,15: I -zerwa, ewentualnie komunikaty, 
g. 20.15: Transm isja z W arszaw ę.

W arszaw i (1111), G. 12: Sygnał czasu, komunikat 
lo in.izo-m eteorolorriczTy, uauprogram .omunikaty 
P A T , g. 15: Komunika! gospodarcze i m eteorologicz­
ny, g. 1,—17.25: On„zyt p. t. „Św. Franciszek z Anyżu 
a m uzyka" — »y g !o s  dr M arjan Henzel, g. 17.25— 
17.50: „K ą c ik  dn kobiet" — w ygłosi p. a łr - ja  Ankie- 
w iczowua, g. 1 .50—18: Nadprogram  i k imur ikaty, 
g. l a ; Transm isja muzyki ta.ieezne, z kaw iarn i „Ra- 
rtronom ja", g. 19—19.1“ Komunikaty P A T , g. 19.15— 
19.35: Pczm aitcśel, g.. * :  Odczyt p. t. „J .ik  roz­
porządzać tegor~oznemi zb ioram i" z działu „Ikrtnic- 
» y  V  — wygm s: p. Jan Eustachy Kowarski, g. 20.15: 
Transm .sja koncertu z Dolin . S zw a j, irsklej. W  
jir z e n  -ie biulety n M essajcr Po lonais" w  Języku 
francuskim .

Por.imń (270). G. 14: Komunlkatw g|ełr ye , g  17.90— 
19: ’ rausmlflja muzyki z kaw iarn i g. V —19.1„, Nad- 
p r -am w ygm si c. R y li, urtysi w Te-tru  Polskiego, 
g . 1P.1‘5—19A0: iidt :y t p. t. .T u rystyka  wodna", w yg ł. 
di .U. Mazurek, g. 19.40—90 Kom unikat gospi Jar­
cze. g. 20—22: " r  igrań, uroczysty pośw ieco iy  uczcze­
niu 1«  icuskiego w ięta narodowego, g. 22—22.20: 
P rzerw a , względnie komunikaty, g. 22.20—24: Trans 
znisja m uzyki tanecznej z „Caristonu",

Bei lin (483.9 1 566) G. 17 JO K< „cert, g. 20.90: W ie  
en b. Fuldy. g. i!.3t Muzyka taneczna.

W rc - ’ a; >15.6, G. W.30 K .n ce rt, g. 5WJ5- Koncert 
prpulj:.rny.

R zchi 449) G. 17.46: Tra.;.. r.,sia koncer*- z kawiar- 
*  g. U .10; woAalJly-iu-tiwumęntHin^,

W iedeń (517^) G. 16.15: Koncert, g. 20.05: Koncert
orkiestry.

Brno (441.2) G. 19: Koncert, g. 20, Koncert Bymfo 
niczny, g. *21: Transm isja koncertu z kawiarni.

Praga  (348.9) G. 17: Koncert, g. 20.10: W ieczór hm 
moru, g. 21.30: Komedia.

Ku 'ora i s;Ma.
i?’il ar«jsł' B festtva e 

muzyczno- Jr^,i& :ycm e.
W  czasie od 30 lipca do 28 sierpnia b. r. 

odcędą się, jak w roku ubiegłym, festivale 
muzyczno dramatyczne (Salzburger Fesbspie 
ie). K ierownikam i im prezy są: Max Reiinhardt, 
Franz Schalik i Bruno \Valter, wykonawcam i: 
W iedeńska opera państwowa, w iedeńscy F il­
harmonicy, oraz najwybitn iejsze niem ieckie i 
austrjaokie siły drama tyczne.

W  program ie*: „F idd lio " Beethnvena, Mo­
zarta ,Don Juan" i „W esele  1'ii.gara", „Jeder- 
m ann" Holmansthala, „Kabała i m iłość'' Sch il­
lera, szereg oper od Glućka do R. Straussa i 
orkiestralnych koncertów z muzyki zarówno 
klasycznej, |ak i nowoczesnej.

ODZNACZENIE POLSKI N A  M IĘDZYNARO­
DOWEJ W Y S T A W IE  MUZYCZNFJ W  GE. 
KEWIE. Na M iędzynarodowej W ystaw ie Mu­
zycznej w  Genewie, która trwała w ciągu ma­
ja  r. b., a  na Której dz 'a ł polski był zorgani­
zow any przez Towarzystwo Szerzenia Sztu­
ki wśród obcych przyznano kolekcji ekspona­
tów polskich, jako całości —  srebrny medal. 
Kom isarzam i działu  polskiego na wysiawlie 
byli pp. Henryk Opieńs-kii i Leopold TJinental.

JAK U B A fO W A N G  K A li’ERĘ W  KlOGUNCJI. 
(M  dwóch lat słynna katedra w Moguncji zagro­
żona była runięciem na skutak głębokich szczelin, 
które potworzyły się w  podtrzymujących nawę ko­
lumnach. Najsłynniejsi architekci niem ieccy opra­
cowali śmiały plan ocalania kościoła, stanowiące­
go jeden z najwspanialszych zaibytłków budowni­
ctwa średniowiecznego. Celem osiągnięoia pomyśl­
nych wyiników, należało zasypać powstałe otwo­
ry cementem w  ilości aż 10 tys. metr. kubioz- 
nych, co jednak było czynnością nader niebez­
pieczną dla zatrudnionych p rzy tej pracy osób ze 
względu na fatalny stan katedry. Robotnicy 
ośw iadczyli, że zgadzają się urzeczywistnić ten 
śm iały plam, wymagają atoli, by  jego autorowde —  
architekci —  dali przykład odwagi i weszli’ pierwsi 
do walącej się świątyni. 'Warunek ten spełniony 
został beiz najmniejszego wahania przez budowni­
czych, dzięk i temu, katedira jest dziś uratowana.

OSTR ilZNIF Z  AN7TKA HI. Le  Petit Journal" 
podaje następującą historję autentyczną, dowodzą­
ca, jak ^wątpliwa jest dkispertyza starożytnych 
dz.eł sztuki, dokonana przez kompetentnych na 
wet znawiców. rew  icn m łody stolarz z Orleanu, 
zw iedzając muzem Cluny w  PaTyżu, zw rócił uwa­
gę na plęikPe stalle renesansowe, w drzewie rzeź­
bione, gdyż uderzyło go podobieństwo do takiegoż 
mebla, wyknnarego p” z.ed dwoma laty przez jego 
ma,stra, p. Caillota, który —  upTzedzonw o tern 
bezzwłocznie pnzez swojego czeladnika —  przy­
był do Pary z.v, celem wyjaśnienia zagadki. Zw o­
łana w  tej m ierze komisja szituk pięknych, uzna­
ła jednak stalle za bezwzględnie z XVI-go wieku 
pochodzące. W ówczas p. Gablot, by  ostatecznie 
usunąć wszelkie wątpliwości, odkręcił dwie śru­
by i wskazał switj pudpis i datę wykonania, w y ­
ryte na wewnętTzuej strorie jednej z desek. Śledz­
two wykazało, że „an tyk" nabyty został od pe­
wnego handlarza starożytności, który zapłacił zań 
000 fros., a spnzedk 1 go muzeum za 9000 fres. 
Handlarz przyjął stalle z powrotem i, naturalnie, 
pobraną należność oddał, a uczynił to inm chęt­
niej, iż bardzo prędłm znalazł na nie amerykań­
skiego kupca, który uz.nał cenę 1-2.000 f-r. za nader 
skromną.

d z i ł y  bomby lotnicze, zaczynające się od m a­
łych m yszek lotniczych, a kończące się na 
PoTUset kilogram owych pigułkach.

Stoisko silników za jęło specjalną część W y­
stawy i skupiło tak przegląd historyczny u ży­
w anych dawniej u nas silników , jak i nowo 
czesne silniki. Dział wojskowy uzupełniało 
szęreg eksponatów, iak rozp ięty spadochron z 
manekinem, ilustrujący skok ze spadochronem 
nadto drobniejsze eksponaty.

D zia ł lotnictwa cywilnego, to szereg stoisk, 
urządzonych przez rćżne firm y lub szkoły. 
Bardzo efektownie um ieszczono samoiot P. W . 
S 3. Podlaskiej W ytw órn i Samolotów obok 
„Gregueta", co z iob iło  porównanie m iędzy 
platowcem  bojowym  a sporiowym, który może 
spełnić różne zadania jak lotnictwa sportowe­
go, sanitarnego, szkolnego i t. p. Samolot ten 
ma być zakupiony przez Komitet L. O. P. P. 
W ojew ództw a Krakowskiego i społeczeństwo 
dla celów  sanitarnych jako p ie iw szy  samolot 
sanitarny polski,- wykonany w  Polsce.

bioisko lotnictwa sanitarnego dało przegląd 
tylko z fotografii i statystyk prac tego działu 
lotnictwa dla dobra ludzkości Dział ten w  
przyszłości w  Krakow ie posiadać będzie swą 
historję przez samolot sanitarny który już w  
niedalekKej przyszłości będzie ufundowany.

Stoisko lotnictwa komunikacyjnego urzą­
dzone przez „A ero lo t" dało to, co posiadamy 
w  Polsce w  statystykach i barwnych obja­
śnieniach.

Stoiska młodzieży otw ierał p iękny obraz p 
Kom ornickiego z napisem „Cześć m łodym  Ika­
rom ". M łodzież szkół krakowskich spraw iła

wprost niespodziankę wszystkim , bo dała tak 
dużo swych eksponatów, że naprawdę osiąs 
gnąła rexord pod tym względem  w  Polsce. 
Gdy niedawna w ystaw a warszawska skupiła 
80 modeli z całej Polski, to tu w idzie liśm y z 
górą 200 w ykonanych bardzo starannie. N a  
pierwsze m iejsce w yb ija  się stoisko IV. G im ­
nazjum, następnie IX , V III. Gimnazjum Szko-- 
ły  Przem ysłow ej i inych szkół średnich kra­
kowskich oraz Seminarium nauczycielskiego 
w  B iałej (e fek tow ny duży model „Farm an a" 
i inne m odele) wreszcie szkoły powszechne, 
jak św. FIor'ana i Jana Kant-ego dały  zadzi­
w iający dowód, że m łodzież w  latach od 8 do 
12 lat zdolną jest w  pracach na polu lotnictwa.;

Dział modelarski uzupełniała m odelarnia L. 
O. P. P. w  Krakow ie swemi pracami, a nadto 
szereg pojedynczych prac zam knęło m iłem  
wrażeniem  dział m łodzieży.

Stoiska kom itetów L. O P  P  i „P rasy  lo-. 
tn icze j" poważnie przedstaw iały się przez u-i 
dział Komitetu stołecznego w  W arszaw ie, Ko- 
muetu W ojewódzkiego w  Krakow ie i Sekcji 
Sanitarnej tegoż Komitetu, dalej stoiska „M ło ­
dego Lotn ika", „Lotu  Polsk iego" dały przegląd 
prasy lotniczej w  Polsce, a uzupełniła to 
wszystko literaturą lotn iczą firm a „Gebethneę 
i W o lf" .  Brakło tylko na W ystaw ie  samolotu 
Braci Działowskich, gdyż ten po m ałym  de-, 
fekcie silnika jest obecn-e rem ontowany. Ca,-: 
la wystawa, mimo tak niskich wstępów, po- 
k r ł a  koszta urządzenia, a zyskała efekt mo-: 
ra lny przez uświadom ienie społeczeństwa w  
kierunku lotnictwa.

-a'-1- ' m

P a i e S  a S o s i B m i g i r ę g g i

Z  w y s ta w y  Ecfnicze; 
w  fCraJfow ^.

Kraków, 13 lipca.

W ystaw a Lotn icza w  Krakow ie urządzona 
p rzez m iejski komitet L  .O. P. P . w  Kraków.e 
skupiła w  paw ilonie w  prrku dra H Jordana 
szereg eksponatów w  m alow n iczo i efektownie 
przybranych stoiskach. W ystaw a  cała da się 
zasadniczo D-odzieiić na dwa dzia ły : 1( lotni­
ctwa wojskowego, którego k ierow nik iem  był 
kpt. pil. Romanowski kmdt. pnrku 2 pułku lot. 
oraz 2) lotnictwa sportowego i prac m łodzieży 
na polu lotnictwa, którego k ;-'równikiem był 
por. pil Halewski z 2 pułku lotniczego. Dział 
I  szy przedstaw iał się poważniej, an iże li po­
przednie W ystaw y  w  Krakow ie urządzane, a 
nawet stał na w yższym  poziom ie, an iże li taki 
dział urządzony na tegorocznej W ystaw ie  w  
W arszaw ie.

W  dzia le aparatów wojskowyięh w ystaw io­
no „Bregueta 19“ z pełnem uzbrojeniem , któ­
ry  robił na zw iedzających potężne wrażenie, 
jako platow iec, na którym kpt. Urliński i płk. 
Rayski w sław ili im ię lotnicze Polsk i w  św ię­
cie, dalej płatow iec „Ansalcio" A . 300 —  4 w y ­
stawiony przed w ystaw ą wr m alow n iczym  pun­
kcie parku na tle zie len i 

Stoisko iotograiji lotnicze1 prezentowało się 
wprost imponująco. Obejmowało ono n iew i­
dziane dotychczas u nas prace fotograficzne 
dla celów  wojskowych, a nadto pom iarowych 
w  szeregowych zajęciach terenów fotografo­
w anych z pow ietrza o długości 51* Em Dalej 
szły  prace z zakresu film ów  lotu, p rzeźroczy, 
fotografij artystycznej lotu, oraz liczn ie zgro 
m adzony sprzęt aprofotograficzny odpowied 
nio objaśniony.

Stoisko ra ijo łe legraĄ i i  telefon]', la ło  prze­
gląd używ anych  typów  spacji pc-klaaow^ch 
lotn iczych w  lotn ictw ie polskiem i zagranic z- 
nenn. W dzia le tym ustawiono rów n ież ror- 
głośniki, które przez ca ły  czas W ys taw y  od- 
dawalv produkcje stacyj polskich.

Stoisko broni lotnicze] dało przegląd broni 
lofaygzej, & najyyiękazg gm,tsĘą§ssg»m

Rozporządzenie
o krótkoterminowej pożyczce zagrań.

W arszawa, 13 lipca. Ogłoszono urzędowo 
rozporządzenie Prezydenta Rzpltej o zaciąg­
nięciu kióbkoterminowej pożyczki zagrańicz 
n-ej. Najwa-żniejszyim jest art, 2 ro-aporządzenia 
tej treści: Oprocentowanie dolarowych obldga- 
cyj dolarowych, przew idzianych ait. 1, nie 
mo-że przekroczyć 6 proc. rocznie. W ysokość 
prow izj’ bankierskiej za otwarcie kredytu niie 
może przekraczać 7(8 Droc. półrocznie. Teim in 
spłaty ustala się na dzień 31 grudnia 1927 r. 
Minister skarbu upoważniony jest do prolon­
gowania kredytu zaciągniętego do dnia 1 lipca 
1928 r., jak rów n ież do spłaty tegoż przed ter­
minem.

Przedstawiciele przemysłu, 
finansów i handlu o pożyczce.

Sfery gospodarcze W arszaw y w ypow iedziały 
eię ostatnio wobec przedstaw icieli prasy 
w  sprawie pożyczki zagranicznej. Opinje tych 
osobistości podajemy w  streszczeniu poniżej. 
Poseł A  Wierzbicki, naczelny dyrektor „L e - 
w iatana", w  ten sposób ocenia znaczenie u zy­
skanej pożyczki.

Zdaniem jego, pożyczka 15 milijonów dola­
rów  stwarza zasoby, które umożliwiają prze­
trwanie okresu goar kc-ijunktaiy, dają pe­
wność stabilizacji naszego pieniądza. N ie 
uwaln„a nas to jednak od prowadzenia rozum 
n-ej polityki finansowej i gospodarczej. Reze-- 
w a  ta daje jednak pewność, że gdy ta polityka 
dopisze, to potrafimy dać sobie radą w  okre­
sie gorsiej koniunktury. W  tem w łaśnie leży  
znaczenie tej pożyczki.

P. Antoni Wi-sniam ki, prezes Banku Han­
dlowego, uważa pożyczkę tę, choć nieznaczną, 
za pożyteczną, uważa ją za dowód, żb grupa 
traiknjąofi o większą pożyczkę, pragnie kom­
binację tę derrotwaidizić do skutku, fest to też 
dalszy ciąg bezpośrednich stosunków z ryn ­
kiem finansowym  amerykańskim, zapo-czątao- 
wanych przez pożyczkę Dillona.

J. J. Jakubowski, naczelny dyrektor Stowa­
rzyszenia kupców polskich w  W arszaw ie, w y ­
raża zapatrywanie, ze 15-miljonowa pożyczsa 
jest dlatego n iezw yk le doniosłą, zarówno 
z punktu w idzenia gospodarczego, a nawet po­
litycznego, że stćtaowi wstęp do zawarcia 
umowy o znacznie większa długoterminową 
pożyczkę. Bezpośrednia łączność między obie­
ma pożyczkami została stwierdzona przez obie 
strony w  form ie w ym iany odpowiednich doku­
mentów. Bezpośrednie korzyści, wynikające 
z obecnie uzyskanej pożyczki, są to w  p ierw ­
szym  rzędzie korzyści pożyczki interwencyj­
nej. O tem, że taki jest charakter naszej po­
życzki, dowodzi chociażby forma jej reali­
zacji. W  ten sposób udzielony nam kredyt 
stwarza niewątp liw ie dodatkowe poważne re 
zorw y dla utrzym ania stabilizacji złoteio. 
N a leży  wziąć pod uwagę, że sam fakt uzyska­
nia prze* rząd polata pożyczki *agranic^ne|, 
choćby nawet tak skromnej jak ostatnio udzie­
lonej, powinien dodsihuo odbić się na rozwo-m 
prywatnych stosunsów Kredytowy ;h Polski 
x rynkami zaoranioznenu W reszcie sam fakt 
zawarcia ma olbrzym ie moralne znaczenie, 
tem więlesze. że czynn ik  psychiczny odgrywa 
w  naszem  życiu gospodarczem niezw ykle do­
niosłą rolę.

 o -------

Kongres międzynarodowy 
Izh handlowych w Sztokholmie.

Tegoroczny kongres m iędzynarodowy Izb 
handlowych w  Sztokholmie zgromadził w ielką 
byść ULZ-estników. Repr:zęnt_qwaoycli było

około 40 państw przez przeszło 1000 delegat 
cyj ze  świata przem ysłowego, handlu, finar-. 
sów i komunikacji. P o  raz p ierwszy w  obra­
dach kongresu w zię ły  udział N iem cy, z dele­
gacją licząca 179 osób. Polska delegacja li­
czyła wszystkiego 16 osób, m iędzy innem i dyr. 
Beresa, jednego z dyrektorów Iżby  handlowej 
w Krakowie. W łaściw ie prace kongresu b y l,r 
tylko dalszym  ciągiem obiad ostatniej konfe­
rencji w  Genewie, to też t e n d e n c je  w e ln a -  
n a n c ilo w L  w y s tą p a jy  w  S zJ o k lrc im ie  n ie z w y k le  

u iln ie . Starano się znaleźć d iog i do praktycz­
nego zrealizow ania ich.

Stanowisko p c ls k is i delegacji było utrndrio- 
ne, gdyż musiała ona bronić tendencyj protek­
cjonistycznych, którym nasze państwo, nie­
stety, musi hołdować. Pon iew aż tego rodzaju 
enuncjacje na plenarnem posiedzeniu nie 
m ogły znaleźć należytego odźwięku, tem usil­
niej pracowano w  poszczególnych' komisjach.

Niejednokrotnie ■ udało się naszej delegacji 
uniem ożliw ić przyjście do skutku uchwał, 
które m ogłyby dla nas być niekorzystne. Zda­
niem prez, Beresa, konferencja w  Sztokholm ie 
będzie m iała bardzo doniosłe znaczenie w raz 
z wynikam i, osiągniętemu w  Genewie, pchnie 
życie gospodarcze świata na nowe tory.- 
W  obradach konferencji sztokholmskiej brała 
rów n ież udział samodzielna delegacja gdań­
ska, jako delegacja państwa. Jest to prowo­
kacja, skierowana niew ątp liw ie w  stronę
Pofeki.

 o§o---------

Dkarfitsz dtoHOTilaBg.
—  W płwwy z danin nnbliczanych i  m oron "Ti 

w  czerwcu b. r. przyn iosły 152 mil z ł „  tj.
o 30 mi', zł. w ięcej n iż w  r. ub Z powyższej 
sumy podatki bezpośrednie dały 46 mii. zł., 
pośrednie 12 mil. zt., opłaty celne 22 mil. zł., 
stemplowe 14 m i', zł., monupołe 68 mil. zł

—  Min. skarbr ma w y d a ć  rozporządzeń'"*, 
nakazujące zaliczanie rat robieranuch na po­
czet poszczenólnych podatków, na poczet sa­
mych kwot podatkowych, nie zaś na rzecz 
procentu i kosztów egzekucyjnych, jak to do­
tychczas było praktykowane.

—  Min. a^aibn Czechow icz obiecał w y d a ć  
p o le c e n ie  urzędom Lkarbcwym, by pobierały 
również w  r. b. 1% podatku obrotowego od 
pewnych ka-tegoryj kupców, którym tę ulgę 
przyznano w r. 1926.

—  Zaw iązan ie kartelu drutu i gw oździ ma 
nastąpić w  najbliższym  czasie d z ;eki usunię­
ciu najpoważniejszych trudności.

—  Pr-em ysł wer,)owv A d  g l j i  p r z e z y w a  o t e o ­
rie b a rd z o  0 3 trv  k r y z y s .  Ceny zostały obni­
żone do najniższpgo poziomu. Zapotrzebowa­
nie Francji zm niejszyło się znacznie, konku­
rencja węgla niem ieckiego wzrosła.

—  Sytuacja na polskim rvn !'u  żelaza i stali 
poprawiła się ostatnio. Rząd udzielił zam ów ień 
w  trzecim  kwartale b. r. na- dostawę 20 tys. 
tonn szvn, oraz 7 t«g. fomn akcesorjiw .

—  Górnośląska konwencja wapienna została 
zaw iązana na G. Śląsku. Celem jei jest regu­
lowanie zbytu i cen w  przem yśle wapiennym.

—  Kwas cyt^ynowir niawnia mocną tenden­
cję, z powodu podrożenia surowca zagranicą. 
Jedyna fabryka w Polsce nie może nadążyć 
z zamówieniami.

—  Najdrożr—jm miastem w  Polsce w  m eja 
b. r. była  W arszaw a, gdzie wskaźnik kosztów 
żywności wynosił 2L9.5. Drugiem miastem z 
kolei pod wzgledem  drożvznv jest Łódź, dalej 
idą Lublin, Katowice, Stanisławów, L ivów , 
Tarnopol, Pomorze, Kraków, Śląsk i Kielce, 
które są najtańszym okręgiem Rzeczypospoli­
tej. Średni poziom cen żyw ności w  całej Po l­
sce w ynosi 228.4 w  porównaniu do 100, w y ­
rażających poziom przedwojenny.

— Izby s Karb o w e  o t r z y n r l y  z - i r z ą d ^ n i )  
o z w o ln ie n iu  od p o d a tk u  ob rc to w egD  eksp~
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Zwycięzcy szturmowego b;egu w Warszawie.
'  W f t i

Bieg szturmowy wygrała druż^-na 30 p. strzelców kaniowskich —  w  składzie: płmt. Krzak, strzelec 
Dąbrowski, strzelec Radziński; w  środku stoj.ą dowódca D. O. K. I. gen. Wróblewski i ppłk. Czerny.

fabrykatów i  półfabrykatów  drzew nych , oraz 
kopalniaków, slupów telegraficznych i papie­
rówki, z wyjątkiem  osikowej.

—  Ministerstwo komunikacji wypożycza od 
towrczystw kolejowych austriackich, belgij­
skich i  czechosłowackich przeszło 4 tysiące 
węglarek na przeciąg od 15 Jipca r. b. do 15 
marca 1928 r., w  przew idyw an iu  olbrzym iego 
zaipotrzebowania wagonów, oraz węglarek pod 
przew óz buraików, ziem niaków i w ęgla w je ­
sieni.

—  Bezrobocie w  Eniopie środkowej i zacho­
dniej zmniejszyło się ostatnio. I tak: w  N iem ­
czech ■wynostilo 15 kw ietnia r. b. 987 tys., 
w  ciągu m iesiąca zm niejszyło się o 450 tys., 
we Francji 15 kwietnia b. r. w ynosiło 73 tys., 
w  ciągu miesiiąca zm niejszyło się o 20 tys. 
W  A n glji cy fra  bezrobotnych spadła w ciągu 
pierwszego kwartału b. r. z 1.495 tys. osób na 
1.070 tysięcy.

,  0§O-----

Kronika ekonomiczna.
AKCJA SPOŁECZNA FABRYKI CHORZOW ­

SKIEJ. Jak się dowiadujem y z kompetentnych 
źródeł Państwowa Fabryka Zw iązków  Azoto­
wych w  Chorzowie z zysków  za  r. uto. prze­
zn aczyła  znaczne sumy na cele naukowe i 
społeczne. M. in .: na Chem iczny Instytut Ba­
daw czy 100.000 zł. na zorganizowanie badań 
geologicznych —  100.000 zł., na różne cele 
dobroczynne i społeczne —  83.000 zł. Spe­
cjaln ie uwzględnioną tu została m łodzież, u- 
cząca się w  ■wyższych i średnich zakładach 
naukowych, na pomoc dla których przezna­
czono —  28.000 zł. D la organizacji sportowych 
i przysposobienia wojskowego —  7.200 zł., na 
cele dobroczynne, jak kuchnie dla bezrobot­
nych, towarzystwo w ałk i z gruźlicą i inne —  
7.500 zł.

ŚLĄSKI FUNDUSZ GOSPODARCZY. Rada
wojewódzka śląska na ostatniem posiedzeniu 
uchwaliła oddanie funduszu gospodarczego w 
zarząd Banku Gospodarstwa Krajowego z tem 
zastrzeżeniem , iż rada wojew ódzka decydować 
będzie wnioski banku, dotyczące udzielania 
.pożyczek na rozbudowę. Następnie rada w o­
jew ódzka uchwaliła k ilka subwencyj, m. in. 
na roln iczą oświatę pozaszkolną 8.000 zł., na 
towarzystwo w alk i z gruźlicą —  25 tys. zł., 
oraz rozdzieliła  p ierwszą ratę subwencji dla 
zakładów  dobroczynnych na r. 1927/28 z  su­
m y 50 tys. zł. Dalej rada zezw o liła  dyrekcji 
szkoły przem ysłowej w Bielsku na założenie 
stacji dla badania w ytrzym ałości m ateriałów 
ora z  m etalografii i o tw orzyła  na ten cel od­
powiednie kredyty. W reszcie udzieliła kon­
cesji na rozbudowę domu biurowego dla za ­
rządu Huty Królewskiej i Laury.

CZESI CHCĄ W SPÓ ŁPR AC O W AĆ  GOSPO­
DARCZO Z  POLSKĄ. „Ceakie S lovo“  ogłasza 
artykuł, w zyw a jący  do najściślejszej współ­
pracy gospodarczej z Polską. Polska, zdaniem 
tego pisma , przedstaw ia rynek zbytu dla 
przem ysłu czechosłowackiego, a odwrotnie 
Czechosłowacja w  pow yższych  ilościach im ­
portuje produkty bogactw naturalnych Polski. 
Uspokojenie, jakiego św iadkam i jesteśmy 
■w ostatnich latach w  Polsce taik w  życiu  po- 
litycznem , jak i ekonomicznerm, sprzyja 
w  nadzw yczajny sposób rozszerzeniu stosun­
ków handlowych obu państw. Iziby handlowe 
i organizacje przem ysłowe pow inny rozw inąć 
w iększą in icjatywę w  tym kierunku. W  rze­
czyw istości stosunki gospodarcze obu państw 
przew yższa ją  znacznie dane statystyczne o fi­
cjalne, gdyż często towary polskie i  czecho­
słowackie przechodzą, przez ręce kom isjonerów 
niem ieckich i austriackich. Jest nadzieja, iż 
trudności, przeszkadzające rozw in ięciu  się 
stosunków handlowych, są w  zaniku i że roz­
wój stosunków gospodarczych Czechosłowacji 
i Polaki p rzyczyn i się do rozwoju stosunków 
politycznych i  kulturalnych.

ROZPORZĄDZENIE O W O LN YCH  SK ŁA ­
DACH SOLI. W  najbliższym  numerze „D zien ­
nika U staw " uikaże się rozporządzenie m ini­
stra skarbu z dnia 5 h. m. o w olnych składach

soli, wydane na zasadzie $ § 2 , 11 i  22 rozpo­
rządzenia Prezydenta Rzpltej z  dnia 30 gru­
dnia 1924 r., o w  prowadzeniu jednolitego mo­
nopolu, sprzedaży soli na obrzasze całej R ze ­
czypospolitej. W  m yśl rozporządzenia, Min. 
skabu może zezwolić, na wniosek laby skar­
bowej i Biura sprzedaży soli, na prowadzenie 
wolnych składów soli w  tych m iejscowo­
ściach, w  których takie składy są pożądane ze 
w zględów  gospodarczych i handlowych. W o l­
ne sk łady otrzym yw ać będą sól z salin na z le ­
cenie Biura sprzedaży soli (B. S. S.) i sprzeda­
wać sól odbiorcom na rachunek tego biura 
tylko za gotówkę według cennika, podanego im 
przez to biuro. Zezw olen ie na prowadzenie 
wolnego składu soli otrzym ywać mogą osoby 
prawne, jak i fizyczne, zasługujące na zaufanie 
w ładz skarbowych.

„INDUSTRIE FCLCNAISE". Nakładem  M i­
nisterstwa Skarbu ukazała się praca p. B. 
Rzepeckiego w  języku francuskim p. t. „ In ­
dustrie polonaise en 1926" (P rzem ysł Polski 
w 1926 r.). Zw ięzła, ale bardzo treściwa ksią­
żeczka om awia stan i rozwój przem ysłów : w ę­
glowego, metalurgicznego, tkackiego, m etalo­
wego. papierowego, ubraniowego, naftowego, 
drzewnego i chemicznego. Pozatem  p. Rzepec­
ki przedstawia zagadnienia konsumcji w e ­
wnętrznej oraz eksportu. Rów n ież poza ogól- 
nemi spostrzeżeniami, autor podaje ruch reor­
ganizacyjny w  przem yśle polskim i role ryn­
ku w ew nętrznego i zewnętrznego w  rozwoju 
przem ysłowym  Polski w  1926 r.

OBLIGACJE W  AMERYCE. „W o r ld "  dono­
si w  sprawie spadku kursu o-bligacyj europej­
skich na giełdzie nowojorskiej, że kurs pa­
pierów był sztucznie podtrzym yw any przez 
syndykaty bankowe, które po ulokowaniu od­
nośnych pożyczek rozw iązały  się. Naprz. na 
emisję jednej z pożyczek europejskich w p ły ­
nęło aż 36 ofert od różnych banków am ery­
kańskich, wskutek tego firma, która się utrzy­
mała, musiała dać warunki, nieusprawiedli­
w ione przez stan rynku finansowego. „W o r ld "  
zaznacza, że tego rodzaju polityka łącznie ze 
śrubowaniem kursów odbiła się niekorzystnie 
na interesach publiczności oraz mniejszych 
banków i placierów. Taki stan rzeczy musiał 
w yw ołać ogólne zniechęcenie do w alorów  eu­
ropejskich, które nie prędko minie.

W EK SLE  SOWIECKIE. Odmowa ze strony 
banków wiedeńskich, berlińskich, praskich i 
paryskich dyskontowania weksli sowieckich 
w yw oła ła  w  moskiewskich sferach rządowych 
zrozum iałe zaniepokojenie. Rada kom isarzy 
ludowych Z. S. S. R. odbyła specjalne posie­
dzenie, poświęcone rozpatrzeniu środków prze­
ciw działan ia bojkotowi ze strony banków za­
granicznych. Rada kom isarzy ludowych odro­
czy ła  powzięcie ostatecznych uchwał do ch w i­
li otrzym ania dodatkowych inform acyj od 
przedstaw icielstw  handlowych sowieckich z 
zaigranicy.

PODATKI GDAŃSKIE. W  dniu 9 b. m. po­
w zią ł senat gdański znam ienną uchwałę w

sprawie podatku obrotowego. M ianowicie od­
rzucił on ze względu na równowagę budże­
tową uchwalę sejmu gdańskiego, który w  dniu 
28 uh. m. zniósł podatek obrotowy od dnia 
1 października r. b. Pow yższe rozstrzygnięcie 
senatu nie jest jeszcze bezapelacyjne, gdyż 
może on sprawę tę raz jeszcze rozpatrzyć w 
myśl ustawy w dniu 1 kwietnia 1828 r., t. j. 
w terminie, potrzebnym do ponownego pod­
dania rozstrzygnięciu uchw ały sejmowej. Za­
leżeć to jednak będzie od sytuacji budżeto­
wej.

Z e  s p o r t u .  -
PR ZYGO TO W ANIA  DO OLIMPJADY 1928 R.

Na ostalniem posiedzeniu zarządu Zw iązku 
Zw iązków  Sport. ks. Lubomirski z łożył spra­
wozdanie z posiedzenia M iędzynarodowego 
Komitetu Olimpijskiego, które odbyło się w 
Monaco w  drugiej połowie kwietnia. N a  po­
siedzeniu najdłuższą dyskusję w yw oła ła  spra­
wa stosunku MKO. do L ig i Narodów, którą to 
sprawę uznano za poufną. Jako szósty czło­
nek komitetu wykonawczego MKO. został w y ­
brany niem iecki podsekretarz stanu, dr. Le- 
wald. W  miejsce zm arłych w ybrano kilku no­
w ych członków  Międzynarodowego Kom. Olim. 
Panowała natomiast tendencja niepowiększa- 
nia członków MKO., z którego to powodu od­
rzucono nawet żądanie Danji, aby jej p rzy­
znać drugi mandat. W obec tego ks. Lubom ir­
ski nie w ysuw ał żądania przyznania Polsce 
drugiego delegata, uznając moment za nieod­
powiedni.

Zatw ierdzono program Igrzysk Olimpijskich 
w Amsterdam ie w  duchu propozycji Holender­
skiego Kom. Olimpijskiego. Postanowiono, że 
co cztery  lata, a to w  rok po O limpiadzie od­
bywać się będą t. zw . gry afrykańskie, do któ­
rych będą dopuszczeni tylko zawodnicy, uro­
dzeni w  A fryce. Z jaw iła  się delegacja M ię­
dzynarodowej Federacji Strzeleckiej, celem  
dopuszczenia strzelania do najbliższej O lim pia­
dy. Żądania tego nie uwzględniono, m otywu­
jąc m iędzy innem i także i tem, że sport strze­
lecki nie jest czysto amatorskim, gdyż dopu­
szcza nagrody pieniężne. Odmówiono także 
żądaniu M iędzynarodowej G im nastyki W ych o­
wawczej, aby dopuścić do O lim piady pokazy 
tej gimnastyki. Uznano bowiem, że dla każde­
go działu może być dopuszczoną tylko jedna 
federacja, a organizację zawodów gim nastycz­
nych polecono M iędzynarodowej Federacji Gi­
mnastycznej.

Zastanawiano się, gdzie odbędą się Olim- 
pjady w  r. 1936 i 1940. W ysunięto następujące 
m iejscowości: Lozanna, R zym , Berlin, Bar­
celona, Budapeszt, Helsingsfors, R io de Janei­
ro. Na członków MKO. nałożono opłatę roczną 
w wysokości 200 fr. szw. Delegat amerykański 
o-świadczył, że celem ułatw ien ia zawodnikom 
europejskim przybycia na Olimpiadę w  Los 
Angelos w  r. 1932 przew iez ie  ich specjalny 
okręt am erykański bezpłatnie tam i z powro­
tem. Delegaci kilku państw europejskich w y ­
sunęli zadanie, aby zaw odnicy otrzym ali pew­
ne djety.

Do najbliższej Olimp/ady postanowiono do­
puścić pitkę ręczną, a do zaw odów  zim owych 
w  St. Moritz dopuszczono bobsleigh. W yb ra ­
no osobną komisję dl/a m iędzynarodowej od­
znaki sprtowej.

Ks. Lubomirski w  duchu uchwał Kongresu 
Sportowego pTzem awia ł za rozszerzeniem  kon­

kurencji na Olimpiadzie, do których będą do­
puszczone kobiety. Postanowiono jednakże do­
puścić je tylko do lekkiej atletyki, gdyż zgo­
dziła się na to federacja lekkoatletyczna, na­
tomiast nie dopuszczono kobiet do zawodów 
narciarskich, wobec tego, że kategorycznie 
sprzeciwiła się temu M iędzynarodowa Fede­
racja Narciarska.

Po krótkiej dyskuiiji przyjęto sprawozdanie 
ks. Lubomirskiego do wiadomości. U pow ażnio­
no ks. Lubomirskiego, aby na najbliższem  po­
siedzeniu MKO. postawił kandydaturę W arsza­
w y, zarówno jako miejsca jednej z najbliższych 
Olimpjad, jak i jako miejscowości, gdzie po­
winno się odbyć jedno z najbliższych posie­
dzeń MKO. Postanowiono też domagać się w  
dalszym  ciągu przyznania Polsce drugiego 
mandatu w  MKO.

K W ATERY D LA  PO LAK Ó W  W  ST. MORITZ.
Polski Komitet Olimpijski w ydelegow ał do 

St. Moritz, celem  załatw ienia spraw zw ią za­
nych z zakwaterowaniem  polskich narciarzy, 
ły żw ia rzy  i liockeyistów, p. St. Fachem. Z o- 
trzymanego sprawozdania w ynika, iż  Polska 
jest trzecią z kolei, na ogólną ilość kilkudzie­
sięciu, krajem, który się o kwatery zatroszczył. 
Zapotrzebowania będą załatw ione w  kolejno­
ści, w ięc Polska będzie pod tym względem , 
dzięki energii Komitetu, uprzyw ilejow aną A cz­
kolw iek ostateczny przydział mieszkań jeszcze 
nie nastąpił, p. Facher otrzym ał zapewnienie 
pisemne p. Natera, przewodniczącego gm iny 
St. Moritz, że życzenia Komitetu Polskiego 
zostaną uwzględnione, tak co do okolicy, w 
której mają być zarezerw owane lokale (St. 
Moritz —  Dorf), jak i co do innych szczegó­
łów. P. Facher rozejrzał się dokładnie w  St. 
Moritz, zw iedził teren zawodów, upatrzył naj-* 
odpowiedniejsze hotele, jednem słowem w y ­
w iąza ł się ze swego zadania znakomicie, tak, 
■że przedstaw iciele sportów zim owych z pew ­
nością będą się w  St. Moritz znajdować w  
warunkach bardzo dodatnich.

KLUB CYKLISTÓW  I MOTORZYSTÓW  W  
W IELICZCE urządza w  niedzielę dnia 17 lip- 
ca  b. r „  o godz. 9-tej rano, w yścig i kolarskie 
na szosie W ieliczka-K raków , z następującym
programem: 1) B ieg otwarcia 10 km., 2) Bieg 
w ew nętrzny 10 km., 3) Bieg ogólny 30 km. 
Start i meta w  W ie liczce  na ul. Pocztowej. 
Zgłoszenia na starcie.

KOM UNIKAT NR 17.

Kraków. Okręgowego Kolegium Sędziów P. N
1) Udzielono kary napomnienia sędz. rzecz. 

Karolow i Pytlikow i’, z powodu nie prowadze­
nia w yznaczonych zawodów Makkabi-Sarma- 
cja w  dniu 29 maja b. r.

2) Podaje się do w iadomości zainteresowa­
nych osób, że K. 0 . K. S. przyjm uje podania 
o przyjęcie w  poczet członków K. O. K. S. do 
dnia 30 lipca b. r., które należy przedkładać 
do Sekretarjatu K. O. K. S. ul. Mikołajska 
Nr. 32.
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Odpowiedzialny redaktor:

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .
Wydawca :

Spółka Wydawnicza „REFORMA*
Spółka z ogr. odp.

1 1 ! 
NajHorzsslEiiefszc żrótila zahupów

P. IMURIZIO
Rynek gt. 38.

'D y w a n y

M O R E LE  zftleszazyckie 
wybrane, św ieżo rwane w 
najlepszej Jakości franco 
za zaliczką, w koszyczkach 
5 kg. 18 zł. 50 prr., 10 kir. 
35 zł. 50 gr. w ysyła  W ik ­
tor Nussbrauch — Zalesz­
czyk i. 857

Chcesz otrzymać posadę?
Musisz ukończyć kursa 
fachowe korespondencyj­
ne prof. Sekntowlcza — 
W arszawa, Żóraw la 42. 
Knrsa w yu cza j, listów- 
oie: bucbalterjl, rachun­
kowości kupieck iej, kore­
spondencji handlowej —

Ogłaszajcie się 
w „Nowej Reformie"
S A L O N IK I, otomany, ka­
napki rozkładane. lóśka 
blaszane, materace w!ó- 
sienng na raty. Luszowiez 
K raków , F loriańska L. 44.

781

stenograf]!, nauki handlu 
prawa k a lig ra f]!, pisania 
na maszynach. Po ukończę- 
nlu św iadectwo. Sr.rtajcte 

prospektów, 829

Nerw ow i, neurastenicy

P R A C O WN I A  ARTYSTYCZNA 

N A P R A WY  DYWANÓW PERSKICH 
H E N R Y K  BOBER

KRAKÓW  Wielopole 12.

DYWANY PERSKIE
RtShbaum, Kraków — 

D ietla  81. 798

Herbsta 
z „Raczka"
luljuii Grom
S p . Z O. o.

'  K raków
Rynek gł. 34

A. HAWEŁKA
Kraków, Uynek cl. M, 

„Patao Spiski"

H E R B A T A
IINGALLA CEYLDH TEA
»  Jednym entankn, maj. 
lepszymi W paezbach 
l/a, kg. — Dla od 

sprzedawców rabatl

FORTEPIANU 

PIANINA

WL EOLOMStll

Kraków  — Pałae Spiski

U p a r a t y  | 
i p r z y  b .  f e t e g r . 1

Warszawski Skład
Przyborów fotograficz. 
Szewska 2 . Te). 1428.

S r e b r o

SREBRO -  PLATE RY  
A R TYK U ŁY  kościelne 

S U K IE N N IC E  L 
A. KOBYLIŃSKI, J, KOBYLIŃSKI 

I K. JARRA 

D A W N IEJ  M. JARRA

‘U c h l a m  a \
i C h ryc ia 1

i W i e d z a

KURSA M A1UR YC2NE  
i d o k s z t a ł c a j ą c e :

„W IEDZA"
pod osoblstem kierowa 
orof. Bogutława Butry> 
mowlcia w Krakowie, 
ul. S tudencka  L  U  —
przy gotowa Ja tak do ma- 
tnry. Jakote* do wszyit- 

kJcb egzaminów.

cierpiący na draztlwoec. sranoso won. oras' energjz, 
melancholię, przesyt tycia, bezsenność, ból arłowy, 
wrażliwość nerwów, śledziennicę, nerwowe sabnrzenla 
lerea i  żołądka, otrzymają bezpłatnie broszurę 

D r. Weisego 745
Słabość nerwów. Dr GEBH&RD I Ska, Gdańsk.

B a s z to w a  11. T e l. 311 i 4 0 6 4
M a ga zyn  p rzy b o ró w  

biurowych

Najtańsza reklama 
w „Przewodniku"

Helena L O F F E LH O LZ  
Kraków , ul. Grodzka 26.

poleca 868
S U K N IE  L E T N IE  

I  PŁA SZC ZE  
po cenach bardzo p rzy ­

stępnych.

I U b e z p ie c z e n ia

Towanystwo ubezpieczeń ni om 

ul. św. Gertrudy 8. te’/. 273,

Wymienione firmy polecamy naszym Czytelnikom.

Drukarnia .ilustrowanego Kury era flodzienoegcU —  Kraków, .Wielopole i  pod zarządem Feliksa Korczyńskiego.


